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W pełn i wykorzystać  
przodującą technikę

K ażdy  dzień przynosi now e m e ld u n k i o pode jm ow an iu  
i  zw yc ięsk ie j re a liza c ji zobow iązań d la  uczczenia Św ię ta  
O drodzenia — 22 L ipca.

In ic ja to rz y  czynu lipcow ego —  budow n iczow ie  now ych  
in w e s ty c ji i robo tn icy  h u ty  „K ośc iuszko “  i wszyscy ci, 
k tó rz y  już  p o d ch w yc ili apel: tw ó rcy  N ow ej H u ty , W izowa 
i  Gorzowa, budow niczow ie  now ej h u ty  częstochowskiej, 
kom b ina tu  chemicznego w  D worach, kom b ina tów  w łó 
k ienn iczych  w P io trk o w ie  i A nd rychow ie , now ych e le k tro 
w n i w  D ychow ie  i  Jaw orzn ie , se tk i załóg w Polsce, n ieraz 
ju ż  daw a ły  i  da ją  p rzyk ład , ja k  co dzień należy w alczyć 
z trudnośc iam i i ja k  je  pokonywać.

Pokazują, ja k  można przyspieszać m arsz naprzód, ja k  
można i  trzeba przezw yciężać obawę przed now ym , n ie 
w ia rę  we w łasne s iły , m askow aną „o b ie k ty w n y m i trudnoś
c ia m i“ , n iedołęstw o, ru ty n ia rs tw o . n ieuctw o, n ie je d n o k ro t
n ie  złą w o le  lu b  św iadom ą w rogą robotę.

B udow niczow ie  w ie lk ic h  in w e s ty c ji socja lizm u, załogi 
p rzodu jących  zakładów  przem ysłow ych — pokazują zde
cydow aną śmiałość w  stosowaniu, opanow aniu i w y k o rz y 
s tan iu  now ej, p rzodujące j techn ik i. Oni to  stosują i ro zw i
ja ją  ją  każdego dn ia  na budow lach, w  fab rykach , kopa l
n ia c h  hutach.

Oto na ko p a ln i „S iem ianow ice “  n ie  można b y ło  z pow o
du w a ru n kó w  geologicznych u ruchom ić  w rę b ia rk i u n iw e r
sa lne j w  g rup ie  chodn ików  tzn. tam , gdzie pow inna  ona 
pracować. N ie  zrezygnow ano jednak z je j w yko rzys tan ia . 
W rę b ia rk i u n iw e rsa lne j używ a się ja ko  w rę b o ła d o w a rk i 
na chodn ikach i  przez to —  n ie  zm niejsza się je j w y d a j
ności.

D zięk i dobre j p racy  o rgan izac ji p a r ty jn e j i  k ie ro w n ic 
tw a  Zak ładów  Przem ysłu  Baw ełn ianego im . Szym ańskie
go rozszerzył się tam  ruch w ie lo w a rsz ta to w y  i w p ro w a 
dzono dyscyp linę  technologiczną gw a ran tu jącą  m aks im um  
osiągnięć w danych w arunkach  p ro d u kc ji. Po w p ro w a 
dzeniu te j d yscyp lin y  technolog icznej, zakłady osiągnęły 
W ydajność wyższą o 20 procent od średn ie j w yda jnośc i 
w  te j gałęzi p rzem ysłu  i  o 25 p rocent podn ios ły  w łasną 
p rodukc ję , m im o przestarzałego pa rku  maszynowego.

P rzyk ła d ó w  bo jow e j postaw y w  w y k o rzys tyw a n iu  te 
c h n ik i p rzodu jących  m etod p racy można b y  przytaczać 
w ie le .

A le  czy wszyscy nasi te re n o w i działacze gospodarczy, 
p a r ty jn i i zw iązkow i z rozum ie li doniosłość zagadnienia 
W ykorzystan ia  te c h n ik i w  re a liza c ji zadań p lanu  6-letm ego?

N ie wszędzie i n ie zawsze. N ie  zrozum iano je j np. nale
życie  w Fabryce Maszyn R oln iczych „ K r a j “  w  K u tn ie , 
gdzie d łu g i czas pracow ano w  w arunkach  zacofania tech
nicznego, gdzie m etody technologiczne na w arsztacie b y ły  
w ręcz p rym ityw n e . M im o, iż  z tego powodu fa b ryka  nie 
w y k o n y w a ła  p lanów  —  k ie ro w n ic tw o  n ie b iło  się o nowe 
m etody pracy, b nową techn ikę , a o rganizacja  p a rty jn a  
W ykazyw ała  w  te j dziedzin ie  zupełną bierność.

C e n tra ln y  Zarząd P rzem ysłu  Jedw abn iczo -G a lan te ry j- 
nego, z powodu konserw atyzm u, panującego w  części k ie 
ro w n ic tw a , n ie zastosował w  p ro d u k c ji apara tów  do ko
p iow an ia  w zorów  d ru ka rsk ich , ja k k o lw ie k  apa ra ty  te są 
ju ż  zm ontowane, a przekazane zosta ły  zakładom  w  stycz
n iu  br.

Przez n iedo łęstw o  k ie ro w n ic tw a , n ie  rozpow szechniło  
się — m im o in ic ja ty w y  ro b o tn ikó w , szybkościowe sk raw a 
n ie  w  Sosnow ieckich Zakładach B udow y K o tłó w  i  w  K a 
to w ic k ic h  Zakładach W ytw ó rczych  Urządzeń Technicznych 
N r  5 i w  w ie lu  jeszcze in nych  zakładach.

Dośw iadczenia w ie lu  naszych załóg, dośw iadczenia 
i  w spania łe  osiągnięcia budow niczych ob iek tów  planu 
6 -le tn iego uczą, że na drodze do zastosowania i pełnego 
w yko rzys ta n ia  nowoczesnej te ch n ik i, na drodze do w p ro 
w adzenia now ych  metod pracy, są zawsze opory  i opory te 
trzeba bezwzględnie łamać. Doświadczenia uczą, że n a j
lepszą b ron ią  w  walce z zacofaniem  jes t in tensyw na  p ra 
ca po lityczna, praca uśw iadam ia jąca.

Dośw iadczenia uczą, że praca po lityczna  pomaga rozpo
wszechniać w prow adzone ju ż  nowe wyższe m etody p racy 
i  nową techn ikę  (m eta lizacja  na tryskow a , szybkościowe 
skraw an ie , suszenie p rom ien iam i podczerw onym i, in d u k 
c y jn y  nagrzew  p rądam i w ysok ie j często tliw ości, metoda 
K o w a lo w a  i  inne). T rzeba szeroko um asaw iać w szystko, 
to , co nowe i  postępowe, upowszechniać pom ysły  rac jona 
liza to rsk ie , lep ie j w yko rzys tyw a ć  w  n ie k tó rych  dziedzi
nach przem ysłu  (na p rzyk ła d  budow n ic tw o , gó rn ic tw o ) me
chanizm y, szerzej stosować nowe, w yda jne  m etody pracy.

Trzeba wreszcie przełam ać do końca w śród pew nej czę
ści in te lig e n c ji technicznej skłonności do szukania postępu 
technicznego ty lk o  w  w ie lk ic h  i  kosztow nych in w e s ty 
cjach, do lekceważenia codziennych, drobnych, gospodar
czym  sposobem dokonyw anych  uspraw nień.

M a m y przecież w naszej gospodarce poważne rezerwy  
tkw ią ce  w  n iedostatecznym  w y k o rz y s ty w a n iu  maszyn sta
ry c h  R obotn icy n ie je d n o kro tn ie  d a w a li liczne dow ody, że 
otoczona opieką stara maszyna może dobrze, w yd a jn ie  
pracować. Trzeba w ięc upowszechnić dotychczasowe do
św iadczenia, uczyn ić je  w łasnością ogółu.

O rędow n ik iem  postępu technicznego i  w yko rzys tyw a n ia  
rezerw  pow inny  być organizacje  p a rty jn e . Muszą one za
szczepiać w o lę  przezw yciężania ru ty n y , w o lę  stałego do
skonalen ia  procesów p ro d u kcy jn ych  i  pom ocniczych.

Tow . M in c  s tw ie rd z ił na V I  P lenum : „C i k ie ro w n ic y  
p a r ty jn i  i  gospoda rczy , k tó rz y  sądzą, że m ożna  re a liz o w a ć  
coraz tru d n ie js z e  zadan ia  p la n u  6 - le tn ie g o  bez s tu d io w a -  
v ia  zagadn ień  n o w e j te c h n ik i i  bez u p o rc z y w e g o  w p ro w a 
d za n ia  je j  w  życ ie  —  ci k ie ro w n ic y  p a r ty jn i  i  go spo da r
czy  k tó rz y  sądzą w  szczególności, że m ożna  to  ro b ić  

r. 1951 —  m y lą  się g ru n to w n ie  i  ska za n i są na bezna
d z ie jn e  p o zos taw an ie  w  ty le . “

Z b ro jn i w  dośw iadczenia boha te rsk ich  budow n iczych  
socja lizm u, polska klasa robotn icza, wespół z personelem 
in żyn ie ry jn o -te ch n iczn ym  i  p rzy  pom ocy naukow ców , 
Zwycięsko łam ać będzie p rze jaw y konserw atyzm u i  n iechę
c i do tego co now e i postępowe, czerpiąc z bogatej skarb 
n icy  doświadczeń ZSRR — śm ie le j jeszcze stosować będzie 
now ą techn ikę  i w  pe łn i ją  w yko rzys tyw a ć  — dla szybsze
go, zw ycięskiego w ykonan ia  planu drug iego roku  sześcio- 
ła tk i, d la obniżania kosztów  w łasnych p ro d u kc ji, n ie 
ustannego podnoszenia w yda jnośc i p racy, d la  budow n ic
tw a  socja listycznego w  Polsce.

Coraz więcej kombajnów ~ 
chodnikowych w kopalniach

(f) W  kopa ln iach ..W ahda- 
Lech“  i „B obrek '- w prow adzo
no ostatn io skom plikow ane m a
szyny górnicze — w rę b ia rk i u -  
n iwersa lne. tzw  kom b a jny  cho
dnikowe. k tó rych  zastosowanie 
Podniosło wydajność chodn ików

w  kop a ln i „B o b re k “  o 70 p ro 
cent. Na kopa ln i „W anda-Lech" 
ilość węgla ładowanego w ciągu 
jedne j zm iany wzrosła po w p ro 
wadzeniu kpm ba jnów  o 100 
procent.

W czynie lipcowym

Gromady wiejskie zobowiązują się 
przyspieszyć prace żniwne

D la uczczenia 7 rocznicy Manifestu P K W N  napływają  
wciąż nowe zobowiązania, przysparzające krajow i dodatko
wą produkcję wartości setek tysięcy złotych.

(K or. w ł.) — C h łop i szeregu 
grom ad pow. Bartoszyce (woj. 
olsztyńskie) postanow ili zakoń
czyć żn iw a na 5 dn i przed te r
m inem . Zobowiązanie zakończe
nia żn iw  przed te rm inem  podię- 
l i  ch łop i grom ady Romanowo. 
O stre -B ardo i  w ie lu  innych  
gromad.

C h łop i grom ady Lenga jny, 
pow. Barczewo postanow ili za
raz po żniwach zorganizować ze
spół up raw ow y 1 z likw id ow a ć  
resztę odłogów w  gromadzie.

C h łop i gm iny  Jonkow o zobo
w iąza li się uporządkować cm en
tarz po leg łych żo łn ie rzy radziec
kich. (ka)

*
R obotn icy ro ln i zespołu PGR 

B ytn ica  w  w o j. z ie lonogórskim

— dz ięk i dobre j o rgan izacji b ry  
gad po lowych postanow ili za
kończyć koszenie zbóż oraz prze
prow adzić po do ryw k i i siew po- 
plonów  o 9 dn i wcześniej.

Podobne zobowiąząnia pod ję ły  
PGR W anda jny i  K la w k i,  w  w o j. 
olsztyńskim .

Załoga PGR Jam y w  w o j. o- 
po lskim , postanow iła m. in . w  
czynie lipcow ym  przeprow a
dzić rem ont 4 dom ów m ieszkal
nych i  przyśpieszyć o 45 d n i bu 
dowę ch lew ni.

E nergetycy  dadzą  
dodatkow ą produkcję  

w artości 2 m ilio n ó w  zł

Do czynu lipcowego stanęło 
ok. 6 tysięcy p racow n ików  prze

m ysłu energetycznego, postana
w ia jąc dać ponadplanową pro
dukc ję  w artośc i przeszło 2 m i
lionów  zł. Załoga e le k tro w n i 
„C horzów ", dzięki p rzeprow a
dzeniu ponadplanowo k a p ita l
nych rem ontów  tu rb in  i ko tłów , 
zaoszczędzi 650 tysięcy zł.

15 m urarzy, pracu jących na 
budow ie N r 110 w  L u b lin ie  po
stanow iło  w yrab iać  przecię tn ie 
225 proc. norm y, a cała załoga 
budow y N r 123 w ykonyw ać bę
dzie 140 proc. norm y.

Załoga Pe-Pe-G e w  G rudz ią 
dzu podjęła zobowiązania w a r
tości 500 tys. zł.

Społeczny K o m ite t R ad io fon i- 
zacji K ra ju  wspóln ie  z praco
w n ik a m i PP R adio fon izac ji K ra 
ju , pod ją ł zobowiązanie zrad io - 
fon izow ania 130 spółdzie ln i p ro 
d u kcy jn ych  oraz 500 szkół i  
św ie tlic .

M łod zież staje  do czynu  
lipcow ego

Junacy 58 brygady SP pracu
jący przy budow ie dz ie ln icy a- 
kedem ick ie j w  G liw icach , posta
n o w ili w ykonać p lan p ro d u kcy j
ny na 8 dn i przed te rm inem  i 
podnieść w yda jność pracy od 
i40 — 160 proc.

8-osobowa brygada m łodzie
żowa z Z ak ładów  Sodowych w  
M ątw ach w yp ro d u ku je  dodat
kow o w  ram ach czynu lipco 
wego 500 ton sody krys ta liczne j.

W  Bydgoszczy zobowiązania 
lipcow e rea lizu je  ju ż  ponad 2 
tysiące m łodzieży. W  Pom or
skich Zakładach B udow y M a
szyn, b rygady m łodzieżowe w y 
konają ponad plan 5 betoniarek, 
a m łodzi p racow nicy RSW „P ra 
sa“  w y d ru k u ją  dodatkowo 50 ty 
sięcy podręczników  szkolnych.

Nowy krok na drodze uzbrojenia 
Niemiec zachodnich

M o ca rs tw a  im p e ria lis ty c z n e  ła m ią c  u k ła d y  m iędzynarodow e  o g ło s iły
„za ko ńcze n ie  stanu w o jn y 4* z N iem cam i

(f) P A R Y Ż  (PAP). Jak podaje agencja A FP, rządy trzech 
mocarstw zachodnich zawiadom iły oficjalnie „rząd“ w Bonn, 
iż stan wojny z Niemcami uważają z dniem 9 bm. za „zakoń
czony“. Rządy trzech mocarstw zachodnich zaznaczyły jedno
cześnie, że okupacja Niemiec zachodnich będzie nadał trw ała.
Co więcej, zamierzają one wysłać do Niemiec zachodnich do
datkowe dywizje.

„L 'H u m a n ité “ , kom entu jąc de
cyzję m ocarstw  aachodnicb. 
podkreśla, iż  ma ona um oż liw ić  
o fic ja ln e  przystąp ien ie  N iem iec 
zachodnich do paktu  a tla n ty 
ckiego, przyspieszenie re m ilita 
ryza c ji T r iz o n ii i  przekształce
nie je j w  arsenał przygotow ań 
w ojennych i  w  bazę w ypado
wą.

Z decyzją trzech m ocarstw
zachodnich n ie w ą tp liw ie  łączy 
się fa k t. że bezpośrednio po je j 
ogłoszeniu podano do w iado 
mości, iż  w  pa rysk ie j kon fe ren 
c ji p rzedstaw ic ie li państw  za
chodnich. poświeconej u tw orze
n iu  „a rm ii eu rop e jsk ie j“ , w e
zmą udzia ł przedstaw icie le  Ade- 
nauera — B lank  i p u łk o w n ik  
h itle ro w s k i Kie im ansegg.

M c  C lo y  w zy w a  generałów  
h itle ro w sk ich  

do przyspieszenia  
re m ilita ry z a c ji

(f) B E R L IN  (PAP). — Prasa 
donosi, że W ysok i Kom isarz 
U SA w  Niemczech zachodnich, 
M c Cloy, k tó ry  w ró c ił n iedaw -

no z W aszyngtonu, p rzyw ióz ł ze 
sobą nowe p lany przyspieszenia 
re m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
n ich na lądzie, na m orzu i  w  
pow ie trzu. /

M c C loy w ezw ał Adenauera. 
Schumachera i innych  p o lity 

k ó w  zachodnio-n iem ieckich na 
konferencję , na k tó re j zażądał 
od n ich  prze łam ania za wszelką 
cenę na s tro jó w  przeciw ko re m i
lita ry z a c ji, panu jących po
wszechnie w  Niemczech zachod
n ich  oraz stłum ien ia  ruchu  po
kojowego w  T rizo n ii.

M c C loy zaprosił rów nież 
swych doradców w o jskow ych, a 
m ianow ic ie  h itle ro w sk ich  gene
ra łó w  Speidla i Heusingera o - 
raz  h itle row sk iego  pu łko w n ika  
Kielm ansegga, k tó rych  wezwał 
do przyspieszenia prac nad o r
ganizacją a rm ii zochodnio- 
n iem ieckie j.

W  zw iązku z nowymi in s tru k 
c ja m i M c C loy‘a odbyw a ją  się 
w  Bonn i we F ra n k fu rc ie  nad 
M enem gorączkowe obrady ge
nera łów  h itle ro w sk ich , przedsta
w ic ie li m onopolis tów  n iem iec
k ich  oraz cz łonków  „rz ą d u “ 
T rizo n ii.

stów  we F ra n k fu rc ie  nad M e
nem, na k tó re j sklecono „d rugą  
m iędzynarodów kę“ , uczestnicy 
kon fe ren c ji w ezw ali Schum a
chera do jeszcze większego 
wzm ożenia kam pan ii a n ty ra 
dzieckie j i an typo lsk ie j oraz d y 
w e rsy jne j dzia ła lności a n ty ro - 
botnicze j — w  celu przełam ania 
oporu ludności T r iz o n ii wobec 
p lanów  re m ilita ry z a c ji.

P rzem ysł N iem iec zachodnich 
jest p rzestaw iany na to ry  p ro
d u k c ji zbro jen iow ej. O statn io 
p rodukc ję  b ron i rozpoczęły sta
low n ie  „H o e rs te r“  w  Solingen, 
s ta low fiie  „B ochum er V e re in “ 
w  Bochum  oraz stocznie „L u e rs - 
sen“ , k tó re  p ro du ku ją  „k ieszon
kow e torpedowce''.

B ru ta ln y  napad p o lic ji 
A den au era  na dzieci 

robotnicze

(f) B E R L IN  (PAP). W  n iedzie
lę i  poniedzia łek s tre fy  pogra
niczne N iem iec zachodnich oraz 
dw orce w ie lu  m iast N iem iec 
zachodnich b y ły  w idow n ią  b ru 
ta ln e j a k c ji p o lic ji adenauerow - 
sk ie j, k tó ra  w  sile k ilku - pu łków , 
zaopatrzonych w  ciężką broń i 
samochody pancerne, zorgan i
zowała fo rm a lne  po low anie na 
tra n sp o rty  dzieci robotniczych, 
udających się na 14-dniow y bez

p ła tny  pobyt w a ka cy jn y  do N ie 
m ieck ie j R e p u b lik i D em okra
tycznej;

Zarów no na s tac ji granicznej 
He lm stedt, ja k  i na dworcach 
w Hanowerze, F ra n k fu rc ie  nad 
Menem, H am burgu i  w  innych  
m iejscowościach, skąd trans 
p o rty  w yrusza ły , tysiące dzieci 
robo tn ików  zachodnio -  n iem iec
k ich  wyrzucono z wagonów i 
autobusów i  pod ka ra b inam i po
lic ja n tó w  zachodnio -  n iem iec
k ich  odprowadzono do koszar 
po licy jnych . W szystkie paszpor
ty  i  legalne przepustki, posia
dane przez dzieci i osoby im  
towarzyszące, zostały przez po
lic ję  odebrane, zaś osobiste b a . 
gaże —  zrew idowane.

Siepacze p o lic y jn i a ta k u ją
dem onstrację pokojow ą

(f) B E R L IN  (PAP). — D zien
n ik i p o d a ją ,, że w  D o rtm u nd  
(N iem cy zachodnie) odby ł się 
potężny w iec p ro testacyjny 
p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich oraz p rzec iw 
ko prześladow aniu ruchu  poko
jowego.

Po w iecu odbyła si? dem on
strac ja  u licam i D ortm undu. 
K ilk u s e t po lic jan tó w  adenaue- 
row sk ich  dokonało bru ta lnego 
napadu na uczestników  dem on
s trac ji. W iele osób odniosło ra 
ny.

Sztafety angielskiej i włoskiej młodzieży 
wyruszyły na Zlot do Berlina

Emil Zatopek w składzie delegacji czechosłowackiej
(a) LO N D Y N  (PAP). W  L o n d y 

nie odby ł się w ie lk i w iec m ło 
dzieżowy. na k tó ry m  pow itano 
uczestników  m iędzynarodow ej 
m łodzieżow ej sztafety pokoju. 
Z Londynu sztafeta, k tó rą  p ro
wadzić będą przedstaw icie le 
m łodzieży francu sk ie j uda się 
w  dalszą drogę do B e rlina  na 
I I I  Ś w ia tow y Z lo t M łodych  Bo
jo w n ik ó w  o Pokój.

Członek B iu ra  Narodowego 
Francuskiego Z w iązku  M łodz ie 
ży R epub likańsk ie j — Vanoli, 
p rzy jm u ją c  sztafetę ośw iadczył 
m. in .: O rgan izu jąc tę sztafetę 
m łodzież A n g lii zadem onstrowa
ła całem u św ia tu  wolę poko ju

narodu b ry ty jsk iego . M łodzież 
francuska w czasie sztafety za
dem onstru je  swą zdecydowaną 
wolę w a lk i p rzeciw ko podżega
czom w ojennym .

(f) R Z Y M  (PAP). Z m iasta 
w łoskiego Cassino w yru szy ła  
m łodzieżowa „S zta fe ta  do ko j  u i 
p rzy ja źn i“ , k tó ra  przybędzie 5 
s ie rpn ia do B e rlina  na o tw a r
cie Z lo tu . W zdłuż trasy Sztafe
ty  odbywać się będą pokojowe 
wiece i  m an ifestac je  m łodzieży.

(f) P A R Y Ż  (PAP). Jak p o in 
fo rm ow ano na odbyte j ostatn io 
w  P aryżu kon fe ren c ji prasowej, 
z F ra n c ji w y jedz ie  na Z lo t w  
B e rlin ie  5.500 -  osobowa dele

gacja m łodzieży francu sk ie j, w  
te i liczb ie  2.000 dziewcząt.

B E R L IN  (PAP). O dbyła się tu  
kon ferenc ja  w  spraw ie organ i
zacji Z lo tu , na k tó re j bu rm is trz  
dem okratycznego sektora B e r li
na, F. E bert wezw ał całe społe
czeństwo B e rlina  do jeszcze ak
tyw nie jszego udz ia łu  w  pracach 
przygotow aw czych do Z lo tu , 
s tw ierdza jąc, że przeszło 250.000 
gości zagranicznych po w in na  
wynieść ze Z lo tu  przekonanie, 
że naród n iem ieck i i  jego m ło 
dzież w z ię ły  sprawę u trw a le 
nia poko ju  w  swe ręce i  goto
we są b ron ić  je j do końca.

P R A G A  (PAP). M łodzież cze

chosłowacka pośle na Z lo t M ło 
dych B o jo w n ikó w  o Pokój w  
B e rlin ie  3.000 chłopców i  dz iew 
cząt.

W  skład de legacji wchodzą 
liczne g rupy sportow ców  cze
chosłowackich z E. Zatopkiem  
na czele.

P E K IN  (PAP). Jak  donoszą 
z A u s tra lii,  m łodzież na tere
n ie  całego k ra ju  ukończyła 
p rzygotow ania  do Z lo tu  M ło 
dych B o jo w n ikó w  o Pokój w  
B e rlin ie . G órn icy, ko le ja rze  i 
robo tn icy  budow y okrę tów , w y - 
S5rla ją  na Z lo t b e rliń sk i nie 
m n ie j, n iż jednego delegata z 
każdej grupy.

s
W  hucie „S ta low a  W ola“  za

łogi w szystk ich  w ydz ia łów  za
ciągnęły uroczyście W a rty  Po
ko ju . W spółzaw odnictw o m iędzy 
sta low n ią  i w ydz ia łem  m echani
cznym  w  rea liza c ji Czynu L ip 
cowego weszło w  stad ium  de
cydujące.

„W yko n a liśm y  z nadw yżką 
nasze zobowiązania pierwszom a
jow e — m ów i rac jon a liza to r sta
lo w n i "tow. S tan is ław  Bożym  — 
a teraz rob im y  wszystko, by dać 
na naszym w ydzia le  n ie  ty lk o  
te 500 ton s ta li cośmy się zobo
w iąza li na 22 lipca, ale dużo 
w ięcej.

Do Czynu Lipcowego w  S ta
lo w y  W o li na ogólną wartość 
p.on®  m ilio n  zło tych, w łączyła  
się cała załoga, robo tn icy , ko
b ie ty  i m łodzież walcząc o lep 
szą p rodukc ję  i  podniesienie 
k w a lif ik a c ji zawodowych.

O ddzia łow e zebran ia

Na zebraniach oddzia łow ych 
organ izacji p a rty jn y c h  i  rad  od
dzia łow ych poświeconych spra
w ie  zobowiązań i na naradach 
w ytw órczych, rob o tn icy  om a
w ia li szczegółowo w ja k i spo-

t a l  „ S t a l o w e j  W o l i 44
(KO RESPO NDENCJA W ŁA SNA „T R Y B U N Y  LU D U ")

sób rea lizować będą swe zobo
w iązan ia i  przezwyciężać tru d 
ności.

U m ie zaagitować i  zachęcić 
załogę do w yd a jn e j p racy se
k re ta rz  oddzia łowej organ izacji 
p a rty jn e j tow. M ich a ł Pawelec. 
Tow. Pawelec m ów i prostym i 
s łow am i o rozw o ju  osiedla S ta
low a W ola, w y licza , ile  setek 
nowych izb m ieszkalnych w y b u 
dowano tu  w  ciągu jednego t y l 
ko roku , wskazuje na wspaniałe 
zarysy o lbrzym iego Domu K u l
tu ry , na m u ry  nowoczesnego 
szpita la i  w ie lk iego  żłóbka.

Jego a rgum enty tra f ia ją  p ro 
sto do um ysłów  i serc tow a rzy
szy pracy: rozum ie ją , że to co 
w yp ro d u ku ją  ponad plan wraca 
do nich jako  nowe b lok i m iesz
kalne, nowe in s ty tu c je  k u ltu ra l
ne i  społeczne.

P rzodow n ik  narzedziow ni tow. 
Szewc szczególnie pomaga no
w ym  pracow nikom , k tó rzy  n ie 
dawno p rzys tą p ili do pracy. I  
jego zapał pociąga innych .

174 zobow iązania  
m łodzieżow e

O żyw ioną pracę po lityczna 
ro zw ija  Z M P -ow ska m łodzież

za trudn iona w  hucie. D o tych
czas pod ję ła  ona 174 zobow ią- 
n ia  grupow e i  indyw idua lne .

Z M P -ów ka S tefan ia Adam ska 
nie ty lk o  pracuje wzorowo, lecz 
p iln u je  i kon tro lu je , ja k  w y k o 
nu je  zobow iązania ca ły zespół. 
D w o i i  t ro i sie ZM P-o\viec 
Szczepan Cisek, by Czyn w y k o 
nano z honorem. U m ie zaagito
wać swych kolegów  i  zagrzać 
ich do pracy niezrzeszony Euge
niusz Kędrek. W ie le  pracy nad 
m łodzieżą poświecą w  okresie 
tych d n i ag ita to r tow . Tomczak.

P ierw szy  w ytap iacz  h u ty  
—  tow . C zerw ińska

K o b ie ty  w  n iczym  nie  ustę
pu ją h u tn iko m  i „c iągną“  swoje 
procenty coraz w yże j. Tow. 
Czerw ińska nie  od parady nosi 
ty tu ł pierwszego wytap iacza 
hu ty . Ta jedyna ko b ie ta -w y ta - 
piacz w  S ta low e j W o li nie da 
się ani na k ro k  prześcignąć 
mężczyznom.

A k ty w is tk a  M orska dąży do 
tego aby kob ie ty  nie ty lk o  w 
hucie uczciły  godnie M anifest, 
k tó ry  p rzyn iós ł narodow i na
szemu wolność, a kobiecie po l
sk ie j um o ż liw i! samodzielne ży

cie i tw órczą pracę. Zdaje sobie 
sprawę, że o tym  M anifeście 
muszą wiedzieć rów nież gospo
dyn ie  domowe w  osiedlu i na 
wsi, dlatego w  niedziele jeździ 
z ekipą do wsi. \

Zapa ł tow . tow . M orsk ie j, 
C ze rw ińsk ie j, M a r ii W olaków - 
n y  ud z ie lił się i  in n ym  kob ie
tom , k tó re  rów nież pod ję ły  zo
bow iązania lipcowe.

Rośnie organizacja  
p a rty jn a  i Z M P -o w s k a
Na osta tn im  zebraniu agzeku- 

ty w y  pięciu p racow n ików  hu ty  
z łożyło  podania o p rzy jęc ie  do 
p a rtii.  Każdego dnia do zak ła
dowego kom ite tu  p a r ti i na p ły 
w a ją  dalsze podania nowych 
kandydatów . A równocześnie 
m łodzież niezoj-ganizowaną w łą 
cza się w szeregi ZM P. które 
w  ostatn ich tygodniach w zrosły  
o 15 procent.

P łyną nowe tony sta li z h u ty  
„S ta low a W ola“  w  Czynie L ip 
cowym. Potężnie je świadomość 
załogi, że je j nadplanowa p ro 
dukc ja  służy spraw ie pokoju, 
służy sile naszej O jczyzny, s łu
ży socjalistycznem u budo w n i
ctwu.

C E C Y LIA  B ŁO ŃSKA

W  ram ach w ie lk ich  in w es tyc ji naszej sześciolatki budu jem y  
na obszarze śląskie j n iecki w ęg low e j nowe kopalnie. Na zd ję
ciu : fragm en t m ontażu suw nicy wagonowej na terenie kopa ln i 

„V /eso la". P rzy pracy brygada K aro la  K ajdy.
F o to  W A F

Budowa nowych kopalń węgla

Depesza K C  K o m u n is tyczn e j 
P a r t ii C h in  do K C  PZPR

K om ite t C en tra lny  Kom unistyczne j P a r t ii C h in  przesia ł 
do K C  PZPR następującą depeszę:

P rzesyłam y gorące podziękow anie C en tra lnem u K o m ite 
to w i P o lsk ie j Z jednoczonej P a rti i Robotn iczej za życzenia 
d la  K om un is tyczne j P a r t i i C h in  wystosowane z o ka z ji 30 ro 
czn icy je j pow stania.

Protest Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju przeciw bezprawnemu skazaniu 

przywódców KP USA
f f)  P o lsk i K o m ite t O brońców 

P oko ju w ys ła ł do Sądu N a jw yż 
szego Stanów Zjednoczonych w 
W aszyngtonie następującą depe
szę:

P o lsk i K o m ite t O brońców Po
k o ju  w  im ie n iu  całego narodu 
polskiego, zjednoczonego pod 
sztandaram i w a lk i o pokój, w y 
raża najgłębsze oburzenie i  ja k  
na jbardz ie j energiczny protest 
przeciw  bezprawnem u skazaniu 
na ka ry  g rzyw ny  i  w ięzienia 
przyw ódców  K om unistyczne j 
P a rtii USA, za tc ty lko , że 
sprzec iw ia li się aw an tu rn icze j

po lityce  w o jn y , prowadzonej 
przez rząd am erykański.

Naród po lsk i, ja k  na jbardz ie j 
żyw o tn ie  zainteresowany w  u - 
trzym an iu  poko ju  światowego, 
potępia zdecydowanie mnożące 
się obecnie w  Stanach Z jedno
czonych prześladowania obroń
ców pokoju, w yraża jąc zarazem 
niezłom ne przekonanie, że na
ród am erykański w raz z in n y m i 
pokój m iłu ją c y m i narodam i 
św iata — nie dopuści do zrea li
zowania szaleńczych p lanów  
w o jennych  rządu am erykańskie
go.

„M ilio n ó w k a 64 zm ien ia  oblicze
Szybkie postępy przebudowy tkaiui 

jedwabiu w Łodzi
(f) T ka ln ia  Jedw abiu Łódż- 

Południe zwana popu larn ie  „M i-  
lionó w ką “ , dzięki przebudow ie 
zm ienia swój w yg ląd  z każdym  
dniem. Już obecnie — po po łą
czeniu k ilk u  starych ha l fab rycz 
nych — w yrosła  nowoczesna 
tka ln ia , wyposażona w  urządze
nia  k lim a tyzacy jn e  i odpow ied
nie ośw ietlenie, gazie umieszczo 
no nowoczesne autom atyczne 
krosna po lsk ie j p ro d u kc ji. W  
c h w ili obecnej odbyw a się ju ż  
m ontaż maszyn na d ru g ie j czę
ści sali.

Ponadto p row adzi się ca łko
w itą  przebudowę dwóch następ

nych ha l fabrycznych, k tó re  zo
staną zam ienione na nowocze
sne tka ln ie . Roboty budow lane 
zostały tam  .Tuż p raw ie  ca łko w i
cie ukończone. Obecnie przystą
piono do budow y kom ór k lim a 
tyzacyjnych.

Bardzo poważna in w estyc ją  
je s t w ybudow anie  dwóch pod
s tac ji e lektrycznych , k tó re  za
silą w  energię całe zakłady.

Równocześnie prowadzone są 
inw estyc je  socjalne m. in. p rzy 
stąpiono do wstępnych robót 
p rzy  budow ie wzorowego żłob
ka i przedszkola.

Mianowanie delegatów 
na rokowania w Kaesong

(f) P E K IN  (PAP). We w to re k  
odbędzie się w Kaesongu, m ie j
scowości położonej w  odległości 
5 km  na po łudnie od 38 ró w 
noleżnika, pierwsze o fic ja ln e  
spotkanie p rzedstaw ic ie li obu 
stron walczących w  K ore i, ce
lem usta len ia w a run ków  zaw ie
szenia broni.

Jak podaje agencja Nowych 
Chin, w  czasie rozm ów w 
Kaesongu Koreańska A rm ię  L u 
dową reprezentować będą: ge
nera ł Nam  I I  (szef delegacii) 
oraz generałow ie L i Sang-czo i 
Czang Pyong-san; ochotn ików

ch ińskich  reorezentować będą 
generałow ie Teng I lu a  i  Hsieh 
Fang.

LO N D Y N  ĆPAP). Jak podaje
agencja Reutera, generał R idg - 
way m ianował 5-osobową dele
gację k tó ra  weźmie udzia ł w  
rozmowach w Kaesongu. W  
skład delegacji wchodzą: w ice
ad m ira ł Char'es Jov (USA), ge
nera ł Law rence Cra ig ie (USA), 
generał H enrv Holes (USA), w i
ceadm ira ł A rle igh  B urkę (USA) 
oraz generał P a ik  S u n -ju p  (po
łudn iow a Korea).

Lokalne walki w Korei
Lofiiicluo USA bestialsko niszczy zabytki kultury

(f) P E K IN  (PAP). — Dowódz
tw o naczelne koreańskie j a rm ii 
ludow ej w kom unikacie  ogło- 
szonj m w  poniedziałek wieczo
rem podało, że na wszystkich 
fron tach  oddzia ły a rm ii ludo
wej, ściśle w spółdzia ła jąc z o- 
cho tn ika m i ch ińsk im i, k o n ty 
nuu ją  w a lk i o znaczeniu lo k a l
nym  i zadają n iep rzy jac ie low i 
s tra ty  w ludziach i sprzęcie.

9 lipca zestrzelono około 10 
sam olotów n ieprzy jac ie lsk ich .

*

(f) P E K IN  (PAP). — Jak do
noszą z P henjanu lo tn ic tw o  a-

m erykańskie  w  dalszym ciągu 
bom barduje o tw a rte  m iasta i 
wsie Kore i. P irac i po w ie trzn i 
k ilk a k ro tn ie  zbom bardow ali 
Pbenjan, Wonsan i inne m iasta 
koreańskie. W czasie bom bardo
wania Wonsanu 4 sam oloty a - 
m erykańskie  zrzuciły  bom by na 
św ią tyn ię  Segwansa.

Następnego dnia p irac i po
w ie trzn i ponownie zbom bardo
w a li św ią tyn ię  i inne po m n ik i 
w  tym  re jon ie  S tarożytna św ią 
tyn ia  Segwansa i zbudowany w  
pobliżu n ie j po w yzw olen iu  K o 
re i spod ja rzm a japońskiego 
dom w ypoczynkow y zostały zn i
szczone.



TRYBUNA LUDU Nr Wti

Angie lscy i  norwescy ob rońcy  
p o k o ju  o swych wrażeniach z P o lsk i

W  serdecznej b ra te rsk ie j a t
m osferze odby ło  s ię ''w czo ra j w  
P rezyd ium  Stołecznej Rady Na
rodow e j pożegnalne p rzy jęc ie  
de legacji angie lsk ich i  no rw e 
sk ich  obrońców poko ju , k tó rzy  
po trz y tyg o d n io w ym  pobycie 
w  Polsce pow raca ją  do swych 
k ra jó w . P rzy jęc ie  p rzekszta łc i
ło  się w  m an ifestac ję  so lida r
ności po lsk ich b o jo w n ikó w  o 
pokó j z bo jo w n ika m i o pokój 
k ra jó w  kap ita lis tycznych .

W  sw ym  przem ów ien iu , prze
wodn iczący P rezyd ium  Stołecz
ne j Rady N arodow e j tow . Je
rz y  A lb re c h t podkre ś lił, że na
ró d  po lsk i czuje się głęboko 
zw iązany z ty m i, k tó rzy  w  w a 
run ka ch  u s tro ju  kap ita lis tyczne 
go walczą o pokrzyżow anie p la 
nów  podżegaczy w o jennych .

—  Obóz po ko ju  s iln ie jszy  je s t 
od obozu w o jny . P okó j zw yc ię 
ży w o jnę  —  pow iedzia ł tow . 
A lb re ch t. S łowa te pow itane zo
s ta ły  b u rz liw y m i ok laskam i ze
branych.

P iękne i  wzruszające przem ó
w ien ie  w yg ło s ił członek dele
ga c ji ang ie lsk ie j dr. John Da
n ie ls  z u n iw e rsy te tu  w  N o tt in 
gham. „D obrze  się stało  —  po
w ie d z ia ł d r Danie ls —  że dele
gacja rozpoczęła i  zakończyła  
swą podróż po Polsce —  w  W ar
szawie. bow iem  W arszawa jest 
sym bolem  zw ycięstw a s ił dobra  
nad s iłam i zła.

W  czasie poby tu  to Polsce raz
jeszcze p rzekona liśm y się o 
k łam stw ach  zachodniej p ropa
gandy, k tó ra  w m a w ia  nam , że 
k ra jo w i naszemu grozi „czerw o
ne niebezpieczeństwo". M y w ie 
m y. że naród po lsk i, podobnie  
ja k  i  na rody innych  k ra jó w  de
m okra tycznych , k tó re  budu ją  w  
ta k  ogrom nej ska li i  w  ta k  b ły 
skaw icznym  tem pie  —  nie  może 
przygo tow yw ać się do w o jny .

Naszym zadaniem  jest zerwać  
sieć k łam stw . S kładam y tu  u ro 
czyste zobowiązanie, że po po
w ro c ie  do k ra ju  w ie rn ie  opo
w ie m y  wszystko, co w id z ie li
śmy, by w  ten sposób zdemasko
w ać k łam stw a  podżegaczy w o
jennych .“ .

Przewodniczący de legacji n o r
w esk ie j O le Fedeler po dkreś lił 
znaczenie doświadczeń, zdoby
tych  w  czasie poby tu  w  Polsce. 
„P od z ie lim y  się ty m i dośw iad

czen iam i po pow rocie  do k ra 

ju  —  pow iedz ia ł Fedeler. —  To, 
co opow iem y u nas, przyczyn i 
sie do w zm ocnienia ruchu  po
ko ju  w  naszym  k ra ju “ .

Członkow ie de legacji z en tuz
jazm em  opow iadają o swych 
wrażeniach. Jacka A sk insa  de
legata angielskiego uderzy ł 
przede w szys tk im  rozm ach b u 
dow n ic tw a  m ieszkaniowego. „U  
nas, w  A n g li i nie można nawet 
m arzyć o podobnym  tem pie  — 
m ów i. P lan  budow y m ieszkań  
d la  rob o tn ików  kurczy się w  za
straszający sposób z każdym  ro 
kiem . Ano, póż —  wzdycha —  
p łac im y za zb ro jen ia “ .

A sk in s  m ów i dużo o am ery
kańsk ie j oku pa c ji A n g lii.  „M ie 
szkam w  pob liżu  m iasta W ar- 
ring ton , k tó re  zna jdu je  się fo r 
m a ln ie  pod okupacją lo tn ic tw a  
USA. A m erykan ie  m a ją  w szyst
ko  — najlepsze m ieszkania, 
w ie lk ie  p rzyd z ia ły  żywności, 
m nóstw o pien iędzy. W y tu, 
w Polsce, n ie  możecie naw et 
m ieć pojęcia, ja k  się zachow u
ją  A m erykan ie  wobec nas A n 
g lików . A rogancja , pogarda, 
lekceważenie  — oto, z czym  spo
tyka m y  się na każdym  kroku .

T ak ich  okupowanych m iast 
jest w  A n g li i 8. A le  będzie ich  
coraz w ięce j, bo w kró tce  m ają  
przybyć do A n g li i oddzia ły ame
ryk a ń s k ie j p iecho ty".

A sk ins  stw ierdza, że ciężary, 
ja k ie  niesie ze sobą w yśc ig  zbro
je ń  o tw ie ra ją  ludz iom  oczy. „C o 
raz potężniejsza jest wśród ro 
bo tn ikó w  w a lk a  o popraw ę by 
tu “ .

G dy m ów i o Polsce, A sk inso- 
w i zapala ją się oczy. * „B y łe m  
po raz p ierw szy w  Polsce — 
m ów i —  ale n igdy  tego nie  za
pomnę. Tak może pracować, bu 
dować się, rozw ija ć  ty lk o  naród, 
k tó ry  jes t gospodarzem  u siebie. 
Jesteśmy szczęśliw i, że m am y  
takiego  so jusznika w  walce o 
po kó j“ .

Słowa te  p rz e w ija ły  się w e
w szystk ich  rozm owach. W idać 
było, że p łyną  z serca. W idać 
by ło , że w izy ta  norw eskich i 
angie lskich b o jo w n ikó w  o pokój 
stanie się jeszcze je dn ym  węz
łem  solidarności m iędzy naszy
m i na rodam i w  walce o udarem 
nien ie  zbrodniczych p lanów  
podżegaczy w o jennych , w  walce 
o pokój.

B. Z.

Brytyjscy związkowcy o pobycie 
w Polsce

(T) L O N D Y N  (PAP). —  D zien
n ik  „D a ily  W o rk e r“  zam ieścił 
w ypow iedz i cz łonków  delega
c ji zw iązkow ców  angie lskich, 
k tó ra  n iedaw no baw iła  w  P o l
sce.

We w spó ln ie  złożonym  o-
św iadczeniu członkow ie delega
c j i  podkreś la ją  szybkie  tem po

odbudow y P o lsk i oraz o lb rzym i
w k ład  po lsk ie j k lasy  ro b o tn i
czej w  rea lizac ję  p lanu 6 -Ie t- 
niego. Z  uznaniem  m ów ią  on i o 
ro li i  znaczeniu zw iązków  za
w odow ych w  Polsce Ludow e j. 
Szczególne w rażenie w y w a rła  
na n ich  budowa N ow ej H u ty  i  
odbudowa W arszawy.

W kilku  zdaniach
F IL M  P O L S K I 

O  n  K O N G R E S IE  P O K O JU  
N A  E K R A N A C H  P A R Y Ż A

f f )  P A R Y Ż  (P A P ). W e w to re k  o d 
b ęd z ie  s ię  w  P a ry ż u  u ro c z y s ta  p re 
m ie ra  f i lm u  p o ls k ie g o  z  p rz e b ie 
g u  o b ra d  I I  Ś w ia to w e g o  K o n g re s u  
O b ro ń c ó w  P o k o ju  w  W a rs z a w ie .

2 5 -LE C IE  P IE R W S Z E J  
Z E L E K T R Y F IK O W A N E J  L I N I I  

K O L E J O W E J  W  ZS R R

(f> M O S K W A  (P A P ). W  ty c h  
d n ia c h  m in ę ło  25 la t  o d  o tw a rc ia  
p ie rw s z e j w  ZS R R  z e le k t r y f ik o w a 
n e j l i n i i  k o le jo w e j n a  tra s ie  B a k u  — 
S a b u n c z i w  A z e rb e jd ż a n ie . W  o k re 
s ie  25 la t  is tn ie n ia  k o le j e le k try c z n a  
B a k u  — S a b u n c z i p rz e w io z ła  pon a d  
738 m il io n ó w  pasaże rów .

P R O T E S T  P R Z E C IW  U W IĘ Z IE N IU  
P R Z Y W Ó D C Ó W  K P  U S A

L O N D Y N  (P A P ). A m e ry k a ń s k ie m u  
k o n s u lo w i w  B ra d fo rd  (h ra b s tw o  
Y o rk s h ire )  w rę c z o n o  p ism o , w y r a 
ża ją ce  p ro te s t m ie s z k a ń c ó w  m ias ta

p rz e c iw k o  o sad ze n iu  w  w ię z ie n iu
p rz y w ó d c ó w  K P  U S A .

W E R B U N E K  N IE M C Ó W
D O  F R A N C U S K IE J  

L E G I I  C U D Z O Z IE M S K IE J
B E R L IN  (P A P ). J a k  p o d a je  d z ie n 

n ik  „ K ó lln is c h e  R u n d s c h a u “  w  
N ie m c z e c h  z a c h o d n ic h  25 a g e n tó w  
fra n c u s k ic h  w e rb u je  m ło d y c h  N ie m 
ców  do  fra n c u s k ie g o  L e g io n u  C u - 
d zoz ie m sk  iego.

W Y B U C H  W  P R O C H O W N I
W E F R A N C J I

P A R Y Ż  (P A P ). W  p ro c h o w n i 
H a isn e s-la -B a ssee  (F ra n c ja  P ó ł
nocna ) n a s tą p ił w y b u c h , w  w y n ik u  

k tó r e g o  17 ro b o tn ik ó w  p o n io s ło  
ś m ie rć , a 13 d o zn a ło  c ię ż k ic h  o b ra 
żeń  c ie le s n y c h . W śró d  o f ia r  z n a j
d u je  s ię  14 -le tn ia  ro b o tn ic a  D e la y .

S T R A J K  W  H A IF IE
T E L  A V IV  (P A P ). 8 bm . w y b u c h ł

s t r a jk  600 ro b o tn ik ó w  r a f in e r i i  n a f ty  
w  H a if ie ,  d o m a g a ją c y c h  s ię  pod  -  
w y ż k i p ła c  i po le p szen ia  w a ru n k ó w  
p ra c y .

Brutalne szykany władz brazylijskich
wobec Poselstwa RP w Rio de Janeiro

Oświadczenie Rzecznika Rządu R. P.
(f) N a konferencji prasowej, która odbyła się dnia 9 bm. 

w  Ministerstwie Spraw Zagranicznych, Rzecznik Rządu RP  
dyr. Seweryn Mencel oświadczył co następuje:

skie w  R io de Janeiro  m ia ło  w  
n ich  otrzym ać. P rzesy łk i zaw ie
ra ły  po lską prasę codzienną i 
periodyczną, nasze w yd a w n ic tw a  
k ra jow e , lite ra c k ie  i  społeczne, 
ks ią żk i o p lan ie  6 -le tn im , o ro 
zw o ju  naszego dobrobytu  i  k u l
tu ry , o w k ładz ie  P o lsk i w  m ię 
dzynarodowe dzieło pokoju.

Szereg przesyłek zaw iera ło  pa 
p ie r b iu ro w y , p ióra , o łów k i, a- 
Łrament, spinacze, szpagat, k le j 
i in ne  po lskie  w y ro b y  kancela
ry jn e , w  k tó re  zaopatru je  się 
z k ra ju  w szystk ie  U rzędy Z a
graniczne Rzeczypospolitej.

Po o tw a rc iu  przesyłek kam 
pania rea kcy jn ych  dz ienn ików  
b ra z y lijs k ic h  p rzec iw ko  Posel
s tw u  P olsk iem u wzm ogła się je 
szcze. Prasa ta  podała szereg 
sensacyjnych w iadom ości o 
„w y k ry c iu  w  przesyłkach n ie 
bezpiecznego dla  B ra z y lii m atę 
r ia łu  propagandowego“ . Jest 
wysoce charakterystyczne, że 
do c h w ili obecnej Poselstwo 
R.P. n ie  zostało pow iadom ione 
w  ja k ik o lw ie k  sposób o w y n i
kach te j n iezw yk łe j re w iz ji.

R eakcyjna prasa b ra zy lijs ka  
domaga się zawieszenia b iu le 
tyn ó w  prasow ych Poselstwa, 
ja ko  zaw iera jących „p ropagan
dę p o ko ju “ .

S fe ry  rządowe b ra z y lijs k ie  a 
naw et b ra z y lijs k ie  M SZ nie  za
w aha ły  się poprzeć te j kam pa
n i i ośw iadczeniem, iż „n ie  po
zostaną głuche na głosy o p in ii 
pu b liczne j“ . Ta „o p in ia  pub licz 
na“  —  to  zapewne koncern  p ra 
sowy „D ia rio s  Asociados“ , ca ł
kow ic ie  podporządkow any d y -

„T rw a ją c a  od szeregu m iesię
cy oszczercza kam pan ia prasy 
b ra z y lijs k ie j p rzeciw  Polsce 
p rzyb ra ła  osta tn io  fo rm y  p ro 
w okacyjne. W ładze b ra z y lijs k ie  
i  reakcy jna  część prasy b razy
li js k ie j nie mogą znieść fa k tu , 
iż  Poselstwo RP w  R io de Ja 
ne iro  w yd a je  b iu le ty n  prasow y 
o Polsce oraz o trzym u je  z K ra 
ju  p rze sy łk i urzędowe, zaw iera
jące prasę polską, w yd aw n ic tw a  
o Polsce oraz norm alne zaopa
trzen ie  w  p rzyb o ry  b iu row e  i  
kance lary jne .

W  dn iu  21 czerwca b r. Po
selstwo Polskie  w  R io de Ja 
ne iro  pow iadom ione zostało 
przez B ra z y lijs k ie  M SZ, że w ła 
dze b ra z y lijs k ie  zam ierzają o- 
tw o rzyć  p rzesy łk i d la  Poselstwa, 
zatrzym ane zresztą od szeregu 
m iesięcy na kom orze celnej, i  że 
M SZ zaprasza do asystowania 
p rzy  o tw a rc iu  p rzeds taw ic ie li 
Poselstwa RP, zapewne w  celu 
usankcjonow ania tego bezpra
w ia. Poselstwo nasze odm ów iło  
w ydelegow ania swego przedsta
w ic ie la , uw aża jąc za n iem ożliw e 
lega lizow anie pogwałcenia p rzy 
ję tych  zw ycza jów  dyp lom atycz
nych.

M im o  to, dn ia  3 lipca  b r. w ła 
dze b ra z y lijs k ie  dokona ły o tw a r 
cia paczek Poselstwa Rzeczypo
spo lite j w  R io de Janeiro. Po
selstwo nasze zaprotestow ało 
p rzec iw ko  tem u a k to w i bezpra
wia.

N ie  w iadom o dok ładn ie  co 
w ładze b ra z y lijs k ie  zam ierza ły 
znaleźć w  przesyłkach, w iadom o 
za to  dok ładn ie  co Poselstwo Pol

re k ty w o m  W aszyngtonu. W i
docznie m ocodawcy waszyng
tońscy uzna li za niebezpieczne 
dla  swych celów  szerzenie p ra w  
dy o osiągnięciach budow n ic tw a 
pokojowego w  Polsce.

W  b ra ku  innych  argum entów  
reakcy jna  prasa b ra zy lijs ka  u - 
znała naw e t czysty pap ier kan 
ce la ry jn y  za wysoce niebez
pieczny dla  B ra z y lii środek p ro 
pagandowy. G dy na papierze 
napisane je s t słowo pokó j — 
w ładze b ra z y lijs k ie  ogarn ia n ie 
pokój. Czysty pap ie r przezna
czony dla  potrzeb Poselstwa 
RP powoduje te same sku tk i.

O p in ia  obu k ra jó w  oceni ja k

Delegat USA  na kon fe ren c ji 
panam erykańskie j, k tó ra  od
by ła  się w iosną br. n ie  darm o  
zdziera ł sobie gard ło  i  w y s ila ł 
płuca w y jaśn ia jąc , na czym  
polega opracowany w  W a
szyngtonie system tzw. „zb io 
rowego bezpieczeństwa A m e
r y k i“ . Obecnie w idać, że w  
B ra z y lii zrozum iano go ja k  
to m ów ią  „n a  102“ .

USA m usia ły  w p ie rw  udz ie
lić  k ilk u  le k c ji poglądowych, 
przeprow adzając np. rew iz je  w  
po ko iku  dziecięcym  na „B a to 
ry m “ , w  poszukiw an iu  b ro n i 
atom ow ej. Za to nauka nie  po
szła w  las. Posługując się „d o 
św iadczeniam i“  p o lic j i am ery
kań sk ie j —  urzędn icy b ra z y li j
scy z pogwałceniem  zw ycza jów  
m iędzynarodow ych o tw o rz y li 
bezprawnie p rzesy łk i, sk ie ro 
wane do Poselstwa RP. Zna le 
ziono oczyw iście, w ed ług in 
s tru k c ji opracowanych w  USA  
rzeczy „groźne d la  bezpieczeń-

należy fa k t  okreś lan ia  ja ko  m a
te r ia łu  „w yw ro tow e go “  p u b li
k a c ji, k tó re  ilu s tru ją  poko jow y 
w ys iłe k  narodu polskiego i  jego 
poszanowanie d la  zasad ró w n o 
ści i n iepodleg łości w szystk ich  
narodów.

Należy w yra z ić  nadzieję, że 
ze strony b ra z y lijs k ie j przeważy 
w  końcu zdrow y rozsądek i  u - 
staną w y b ry k i tych, k tó rzy , 
gwałcąc zwyczaje m iędzynarodo 
we, przynoszą ty lk o  szkodę in 
teresom B ra z y lii i spraw ie po
kojowego współżycia m iędzy 
na rodam i“ .

(PAP)

stw a B ra z y lii i  obu A m e ry k " , 
ja k  np. prasę polską, piszącą 
o poko ju , o naszym rozw o ju  
gospodarczym, o naszych osiąg
nięciach k u ltu ra ln y c h  i  spo
łecznych.

Oczywiście n ie  w ą tp im y  w  
to, że słowo „p o k ó j"  n iezbyt się 
podoba am erykańsk im  w ła d 
com B ra z y lii i  że n ie  lub ią  s łu 
chać o poko jow ych  osiągnię
ciach P o lsk i Ludow e j. Stąd  
gw a lto ion y  ry k  zam erykan izo
w anych trąb , poda jących się 
za głos o p in ii pub liczne j.

A  p ra w d z iw y  głos o p in ii — 
głos ludu  B ra z y lii —  potępia  
ostro te n isk ie  w ypady b razy
li js k ic h  m arionetek. Zarów no  
naród b ra z y lijs k i —  ja k  i  na
ród po lsk i, zw iązane serdeczny
m i w ięzam i p rzy ja źn i i  w spó l
ne j w a lk i o pokó j — z oburze
niem  p rz y jm u ją  am erykańskie  
w y b ry k i zam erykan izow anych  
w ładz B ra zy lii.

( K )

W 30 rocznicę Rewolucji Ludowej 
w Mongolii

(f) M O S K W A  (PAP). N aród 
m ongo lsk i uroczyście obchodzi 
30 rocznicę R ew o luc ji Ludow e j 
w  M ongo lii. Rocznica p rzypa
da 11 lipca or.

Podsum owano w y n ik i w spó ł
zaw odnictw a pracy, k tó re  roz
w inę ło  się wśród rob o tn ików  
m ongolskich d la  uczczenia w ie l
k iego św ięta. Za łog i n a jw ię k  -

szych w  k ra ju  zakładów  prae-
m ysłow ych — kom b in a tu  prze
m ysłowego im . Czoibalsana, 
w ie lk ic h  zakładów  przem ysłu 
mięsnego i  innych , w y k o n a li 
z nadw yżką półroczne p lany  
produkcy jne . P rzem ysł M on -  
go lsk ie j R e p u b lik i Ludo w e j 
w yko na ł p lan  p ro d u k c ji w  I  
pó łroczu 1951 w  104,5 procen
tach.

Zbrodnie agresorów w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Jak dono

szą z Phenjanu, dz ienn ik  „N o - 
den S ilm u n “  przytacza nowe 
fa k ty  o zbrodniach agresorów 
am erykańsko-ang ie isk ich  w  K o 
re i. Szczególne zbrodnie popeł
n i l i  in te rw e nc i am erykańscy we 
w si M aten ri.

A m eryka n ie  i  L isynm anow cy 
—  pisze dz ienn ik  —  schw yc ili

cz łonk in ię  P a r t ii P racy 23 -le t- 
n ią  K im  O k-ne  i  znęcając się 
nad nią  o k ru tn ie  u s iło w a li ode
brać je j dokum enty  pa rty jne . 
Ponieważ K im  O k-ne  n ie  pod
porządkowała, sie żądaniu in 
te rw e n tów  op raw cy zm asakro
w a li ją  rozpa lonym  prę tem  że
laznym , a następnie zas trze lili 
swą o fia rę  i  zakopa li w ra z  z 
n ią  je j żyw e dziecko.

Rząd Iranu wystąpi! z Trybunału Haskiego
(f) L O N D Y N  (PAP). Agencja Reutera donosi z Teheranu, 

że m inister spraw zagranicznych Iranu  —  Kazem i przesłał 
do sekretarza generalnego O N Z , Trygve Lie, depeszę, w  któ
re j kom unikuje, że rząd Iranu  postanowił wystąpić z T rybu
nału Międzynarodowego w  Hadze i wycofuje swój podpis 
zlozony pod konwencją o Trybunale Międzynarodowym.

w  zw iązku z orzeczeniem T ry b u 
n a łu  M iędzynarodow ego w  H a 
dze: Bez w zględu na to  ja k a  jest 
op in ia  T ryb u n a łu  M iędzynaro
dowego w  Hadze, w p row a dz im y 
w  życie 9 p u n k tó w  ustaw y o 
na c jo na liza c ji przem ysłu n a fto 
wego i  w  żadnym  w ypadku  nie 
pozw o lim y b. A ng lo  -  I ra ń  - 
skiem u T ow arzys tw u  N a fto w e 
m u na m ieszanie się do naszych 
spraw  w ew nętrznych, p o lity c z 
nych, ekonom icznych i  soc ja l
nych. Jeśli A n g lia  uc iekn ie  się 
do użycia s iły , p rzec iw staw im y 
się je j p rzy  poparc iu  18 m ilio  - 
nów  Irańczykó w  oraz k ra jó w  
m uzu łm ańskich  i  wszystk ich 
narodów  pragnących zachowa - 
n ia  poko ju  powszechnego.

Ira ń sk ie  m in is te rs tw o  spraw 
w ew nę trznych  po lec iło  w ładzom  
lo k a ln y m  p ro w in c ji K nuz is tan  
anu low anie zezwolenia na pobyt

(d) M O S K W A  (PAP). —  A -  
gencja TASS donosi z Teheranu, 
że po o trzym an iu  orzeczenia 
T ry b u n a łu  M iędzynarodow ego w  
Hadze p re m ie r ira ń s k i Mossa- 
dek po łączył się te le fon iczn ie  
z przebyw a jącym  w  p ro w in c ji 
K huz is tan  przewodniczącym  
tymczasowego zarządu ira ń 
skiego Narodowego T ow arzy
stwa Naftow ego —  inż. B azar- 
ganem i  z sekretarzem  k o m is ji 
pa rlam en ta rne j do spraw  nac jo 
n a liza c ji p rzem ysłu  naftow ego 
deputow anym  Maki.. P rem ie r 
nakaza ł w yże j w ym ien ionym , ~a- 
by  n ie  ty lk o  n ie  zw raca li uw a
gi na orzeczenie T ryb u n a łu  
M iędzynarodowego, lecz jeszcze 
energ icznie j ko n ty n u o w a li swą 
działa lność celem ja k  na jszyb
szego w prow adzen ia  w  życie 
ca łko w ite j n a c jo na liza c ji p rze
m ysłu  naftowego.

D eputow any M a k i ośw iadczył

w  K huz is tan ie  dy re k to ra  b. A n  
glo  -  Irańsk iego T ow arzystw a 
N aftow ego —  Drakę.

In s tru k c ja  m in is te rs tw a  w ska 
zuje, że p rzepustk i, na mocy 
k tó ry c h  obyw ate le  obcych 
państw  m ie li p raw o przekraczać 
granicę irańską  od c h w ili obec
ne j tracą  swą moc. W  p rzy 
szłości obyw ate lom  państw  ob
cych udzie lane będą zezwolenia 
na przekroczenie g ran icy  w y 
łącznie na podstaw ie w n iosku  
tymczasowego zarządu Ira ń s k ie 
go Narodowego Tow arzystw a 
Naftowego.

D zienn ik  „W ach ta re  E m ruz“  
wskazuje, że M iędzynarodow y 
T ry b u n a ł w  Hadze jest bezw ol
nym  narzędziem w  rękach im 
pe ria lis tó w  i czyni w szystko co 
m u d y k tu ją . Postępowanie M ię 
dzynarodowego T ryb u n a łu  — 
stw ierdza dz ien n ik  „E to u ro k “ 
— to  ostrzeżenie d la  uciskanych 
narodów , k tó re  w idzą, że ty lk o  
one same i  ich niezłom na wola 
mogą położyć kres grabieży im 
pe ria lis tyczne j i  uciskow i. 
D z ienn ik  podkreśla, że decyzja 
T ry b u n a łu  M iędzynarodowego

Działaczka hinduska zebrała 27 tysięcy
podpisów pod Apelem Pokoju

la) D E L H I (PAP). Naród h indu  
sk i bierze a k ty w n y  udz ia ł w  ru 
chu w  obron ie pokoju. Tygodn ik  
„B lic “  donosi, że w  Pendżabie 
wschodnim  w yb itn a  bo jow nicz- 
ka o pokój B ib i B a ldż it T r ita m  
Sing zebrała w ciągu ostatn ie- 
gc miesiąca 27 tysięcy podpisów 
pod apelem Ś w ia tow e j Rady 
Pokoju.

*
(a) R Z Y M  (PAP). W łoski K orn i 

te t O brońców  P oko ju  opub liko 
w a ł dotychczasowe w y n ik i p rze
biegu kam p an ii zbieran ia podpi 
sów pod apelem Ś w ia tow e! Ra-

dy Poko ju . W  47 p row inc jach  
W łoch zebrano dotychczas — 
6.094.663 podpisy. W  n ie k tó 
rych p row inc jach , ja k  np w  L i
vorno, Reggio E m ilia  i Siena 
apel podpisało około 65 procent 
ludności.

•j.
(f) LO N D Y N  (PAP). „D a ily  

W o rke r“  donosi, że w  w ie lu  o- 
kręgach A n g li i k ie row n ic tw o  
zw iązków  zawodowych z uzna
n iem  po w ita ło  rozpoczęcie ro 
kow ań o zawieszenie b ro n i w  
K ore i. Sekre tarz gen. zw. zaw. 
ro b o tn ikó w  przem ysłu autom o-

b ilow ego H. H o lly w e ll podkre 
ś li ł w  swej w ypow iedz i na te
m at rokow ań, że ludzkość p rag
nie  poko ju  i  wszyscy ludzie  do
b re j w o li w in n i współdzia łać 
d la  osiągnięcia tego celu. W  
tym że duchu w yp ow ied z ie li się 
sekre tarz gen. zw. zaw. ro b o t
n ik ó w  przem ysłu hutniczego — 
James G ardner. sekre tarz gen. 
zw. zaw. gó rn ików  A r th u r  H o r- 
ner, sekre ta rz gen. zw. zaw. gór 
n ik ó w  S zkocji W ill ia m  Fearson, 
sekre tarz genera lny zw iązku za
wodowego techn ików  budow la 
nych Jack Stanley.

Rośnie nowa Albania
TO lip ie c  1943 rok. Data ta  to 

Jeden ze słupów  znaczących h is
to r ię  na rodzin  now e j A lb a n ii.

W  ty m  pam ię tnym  dla każ
dego A lbańczyka dn iu , naród 
a lbańsk i u tw o rz y ł s w o j ą  
arm ię . A rm ię , k tó re j zadaniem 
by ło  w ypędzić okupantów  fa 
szystowskich. T a k i cel bow iem  
p o s ta w ili sobie na jleps i synow ie 
lu d u  albańskiego, k iedy  pod 
k ie ro w n ic tw e m  kom un is tów  z 
tow . Enverem  Hodżą na czele 
z jednoczy li is tn ie jące i  d z ia ła ją 
ce oddzia ły  partyzanckie , tw o 
rząc d la  n ich  „  sztab generalny 
A lb a ń sk ie j A rm ii N arodow o- 
W yzwoleńczej.

Cel ten żołn ierze albańscy o - 
s iągnęli. D z ięk i zwycięstwom  
A r m ii  Radzieckie j, k tó ra  sta lo
w y m i uderzeniam i zm iażdżyła 
podstaw ow e s iły  ho rd  h it le ro w 
skich , pow sta ły  w a ru n k i, k tó re  
u m o ż liw iły  A lb ań sk ie j A rm ii 
Narodow o -  W yzwoleńczej ca ł
k o w ite  oswobodzenie k ra ju  od 
faszystowskiego najeźdźcy. 29 
lis topada 1944 r . A lb a n ia  była  
w o lna.

P otężne źró d ła  s iły

A lb ań sk ie  w o jsko  ludow e mo
gło  osiągnąć swe w ie lk ie  zw y
cięstwo, ponieważ na rodz iło  się, 
w zrosło  i w a lczy ło  w w a run 
kach w a lk i an tyfaszystow skie j, 
na  k tó re j czele stał Zw iązek Ra
dziecki. F ak t ten dał w ia rę  i 
pewność zwycięstwa, da ł otuchę 
na rod ow i a lbańskiem u.

O rgan iza to rem  i k ie ro w n ik ie m  
w a lk i była P a rtia  K om un is tycz
na, k tó ra  um ia ła  zm ob ilizow ać 1 
poprow adzić naród ao ostatecz
nego zwycięstwa, .Zw ycięstw o 
to  — m ó w ił tow . Enver Hodża 
—  zawdzięczamy naszej boha
te rs k ie j P a rtii,  k tó ra  Dędąc w ie r
na m arks izm ow i — len in izm ow i. 
p a r ti i bo lszew ick ie j i w ie lk iem u 
S ta linow i, w zm ocniła nasz na-

Zyąmnnt Słomkowski

ród, jego ne rw y, serce i  ręce; 
w ychow a ła  nas, p row adziła  nas 
po sław ne j drodze w yzw olen ia  
i soc ja lizm u“ .

D roga do nowego życia
Zw ycięstw o nad faszyzmem 

pozw o liło  narodow i a lbańskie
m u na usunięcie rządów  feuda l- 
no -bu rżuazy jnych  idących na 
pasku im p e ria lis tó w  i na usta
now ien ie  w łasne j w ładzy, w ła 
dzy ludow ej.

Po raz p ie rw szy w  swej h is 
to r ii na ród a lbańsk i sta ł się 
p ra w d z iw ie  w o lnym . N ie  rządzą 
n im  obszarnicy, bo odebrana im  
ziem ia przeszła w  ręce p ra w o w i
tych w łaśc ic ie li — chłopów. Nie 
rządzą n im  ka p ita liśc i bo lu d  
p rze ją ł w  swe ręce przem ysł i  
kopalnie.

I  na ród a lbański pokazał, że
k rw a w o  wyw alczone zw ycię
stw o p o tra fi w yko rzystać dla 
siebie.

Z taką sama mocą, z jaką
w a lczy li A lbańczycy z okupan
tem, walczą dziś o wydobycie  
k ra ju  z m roków  zacofania o - 
dziedziczonego w  spadku po 
w ładzy k las eksp loatatorskich , o 
budow anie nowego, wspaniałego 
życia w o lnych ludzi.

A lban ia, k ra j d a w n ie j zaco
fany i biedny, w  szybkim  tem 
pie przeobraża sie i idz ie  na
przód. Energia narodu i  pomoc 
Z w iązku  Radzieckiego, zrew o
lu c jon izo w a ły  gospodarkę a l
bańską.

C y fry  m ó w ią
W  ciągu k ilk u  la t'"sw e j w ła 

dzy s tw o rzy ł lud  46 państwo
wych zakładów  przem ysłow ych 
o znaczeniu ogó lnoki a iow vm  i 
13 o znaczeniu loka lnym .

Obecnie zna jd u je  się ju ż  w  
osta tn im  stad ium  budow y w ie l
k i kom b in a t w łók ienn iczy  im . 
S ta lina , którego u ruchom ien iem  
w  d n iu  8 lis topada br. masy 
pracujące A lb a n ii uczczą 10 
rocznicę pow stan ia swej p a rtii. 
D z ięk i p ro d u k c ji now ych zak ła
dów, A lban ia , k ra j k tó ry  m u 
s ia ł daw n ie j p ra w ie  wszystko w  
tej dziedzinie im portow ać, sta
nie  się sam owystarcza lny w  
p ro d u kc ji w y ro bó w  w łó k ie n n i
czych.

P ow sta je  rów n ież w ie lk a  e lek
tro w n ia  wodna ko ło  T iran y , fa 
b ryka  tk a n in  w e łn ianych  w  T i
ranie, nowe zakłady cementowe, 
fa b ry k i konserw  m ięsnych, w a r
sztaty ceram iczne, fa b ryka  pa
pieru.

P rodukc ja  w ciąż wzrasta 
W ystarczy powiedzieć, że w r. 
1949 p rodukc ja  przem ysłu w łó 
kienniczego wzrosła w  po rów 
naniu z 1945 r. o 732 procent, 
przem ysłu skórzanego i obuw ia - 
nego o 1.725 procent, p rodukc ja  
cementu o przeszło 522 procent, 
p rodukc ja  przem ysłu spożyw - 
czego o 177 procent, chemicznego 
o 359 procent, p rodukc ja  energ ii 
e lek tryczne j o 307,8 procent.

W  ciągu ro ku  1950 p ro d u k 
c ja  przem ysłu skórzanego wzro_ 
sła o dalszych 10 procent w  
po rów nan iu  z r. 1949, obuw ia  o 
86 procent, tk a n in  o 45 procen t,' 
cem entu o 29 procent itd .

W ładza ludow a ro zw ija  ró w 
nież w  szybkim  tem pie kop a l
n ic tw o. T y lk o  w  stosunku do 
r. 1949 w zrosło  ono o 46 p ro
cent. D z ięk i pomocy ZSRR 
w prow adza się w  kopaln iach 
albańskich nowe urządzenia 
przyśpieszające wydobycie, o r 
gan izu je  się poszukiwania no
w ych  złóż bogactw  n a tu ra l
nych.

P raw dziw a dum ą gospodarzy 
A lb a n ii jest rozbudowa kom u
n ik a c ji, Za panowania faszy

sty Zogu k ra j ten n ie  posiadał 
zupełn ie ko le i. D zis ia j ju ż  4 
ljn ie  ko le jow e przecina ją  góry 
a lbańskie , łącząc ze sobą n a j
ważniejsze m iejscowości.

Szybko w zrasta dobrobyt 
ludności.

Jedynie w  r. 1950 ob ro ty  han
dlow e w zrosły  o 55 procent w 
stosunku do ro k u  poprzedniego.

R odzi się n o w e ..

N ie ma chyba w  A lb a n ii dzie
dz iny  życia, w  k tó re j by n ie  ro 
dz iło  się coś nowego, coś, czego 
przedtem  n ie  było. S tało się to 
praw em  rozw o jow ym  now ej A l
ban ii. P raw o to  ze szczególną 
mocą dzia ła w  dziedzin ie k u l
tu ry , o k tó re j w  okresie przed
w o jen nym  nie można by ło  p ra 
w ie  m ów ić.

Obecnie ukazu je  się w  A lb a 
n i i 10 gazet i  20 czasopism. W 
okresie przedw ojennym  ukazy
w a ły  się tu  ty lk o  2 gazety, a 
czasopism nie by ło  żadnych.

Po raz p ierw szy w  dziejach 
A lb a n ii O tw arty  został przed 
k i lk u  la ty  p ierw szy wyższy za
k ła d  naukow y — In s ty tu t Pe
dagogiczny w  T iran ie .

W  1944 r. po raz p ierw szy 
o trzym a ła  A lb an ia  T ea tr N a ro
dowy, w  1949 balet, k tó ry  ba
w i ł w  ub. roku  w  Polsce, w  
1950 —  F ilh a rm on ię  Państw o
wą.

N aród  a lbański w  w alce  
p rzec iw  know an iom  

im p eria lis tó w

A lbańczycy m a ją  pełne p ra 
wo do pa trio tyczne j dum y ze 
swych osiągnięć. Dum a ta jest 
tym  większa, że zwycięstwa 
narodu albańskiego zostały 
odniesione w  ogniu ostre j w a lk i 
z w rog iem  k lasow ym  i  agentu
ra m i am erykańsk im i, b r y ty j
sk im i i  tito w s k im i.

W yzw olenie się lu d u  albań
skiego spod ja rzm a obcych i  ro 
dzim ych k a p ita lis tó w  w y w o ła 
ło  wściekłość im p e ria lis tó w ,

k tó rzy  chc ie liby  m ieć w  A lb a 
n ii swą bazę w ym ierzoną prze
c iw  Z w ią zko w i Radzieckiem u i 
k ra jo m  de m okra c ji ludow ej.

D latego na rozkaz USA u - 
k n u li t ito w c y  zbrodn iczy ■ sp i
sek m ający na ceiu obalenie 
w ładzy lu do w e j w  A lb a n ii, w y 
darcie tego k ra ju  z obozu po
k o ju  i  w łączenie go do b loku  
w o jn y  i  agresji.

Jednak lu d  a lbańsk i p o tra f ił 
ob ron ić  swe zdobycze; w y k ry ł 
i z lik w id o w a ł bandę titow ską , 
um acn ia jąc suwerenność i  siłę 
państwa.

Im p e ria liś c i n ie  d a li jednak 
za wygraną. P rzeszli teraz do 
ja w n ych  p ro w o ka c ji i  p rzygo
tow ań do agresji. Faszyści ju 
gosłow iańscy i  greccy grom a
dzą w o jska  na g ran icy m ałe j 
A lb a n ii, gangste rsk im i w yp a 
dam i naruszają je j te ry to riu m , 
o rgan izu ją  dyw ers ję  i  szpie
gostwo.

A le  naród a lbańsk i w idz i 
swych w rogów . I  te same s iły , 
k tó re  u m o ż liw iły  m u oswobo
dzenie k ra ju , u tw orzen ie  w ła 
dzy lu do w e j i  budowanie no
wego życia, sa m otorem  w  w a l
ce przec iw  prow okacjom , d y 
w ers jom  i  szpiegostwu. Te sa
me s iły , k tó re  p rzyn ios ły  w y 
zwolen ie A lb a n ii, da ją  dzis ia j 
na rodow i albańskiem u możność 
skutecznej i zw ycięsk ie j w a lk i 
przeciw  know an iom  im p e ria li
stów.

N aród a lbański n ie  jes t sam. 
W ie lk i Zw iązek Radziecki, tak, 
ja k  w sp ie ra ł go w  okresie cięż
k ich  w a lk  o niepodległość, dziś 
s łuży m u nieoceniona pomocą.

Z  w a lką  chłopa i  robo tn ika  
a lbańskiego so lida ryzu ją  się 
rów n ież k ra je  de m okra c ji lu 
dowej i  cała postępowa lu dz 
kość patrząca z podziwem  na 
ten m ały, boha te rsk i naród.

I  naród po lsk i gorąco sym pa
tyzu je  z ludem  a lbańsk im ; w raz 
z narodem  da le k ie j A lb a n ii 
cieszy sięa jego sukcesami w  
walce o pokój i  socjalizm .

w  na jm n ie jszym  stopniu n ie  o- 
słab i w o li narodu irańskiego.

Podziękow anie  rządu  
Ira n u  d la  p rzedstaw ic ie la  

Polski
(t)  T E H E R A N  (PAP). 8 lipca 

m in is te r spraw  zagranicznych 
Ira n u  Kazem i zaprosił charge 
d 'a ffa ires  Rzeczypospolite j P o l
sk ie j w  Teheran ie Sm iganow - 
skiego i  w y ra z ił m u wdzięcz
ność rządu i  narodu irańskiego 
za poparcie, jak iego ud z ie lił I r a 
no w i p rzedstaw ic ie l P olski, g ło 
sując w  M iędzynarodow ym  T ry 
bunale w  Hadze p rzec iw ko  de
cyz ji tego T ryb u n a łu  w  spraw ie 
„s k a rg i“  rządu angielskiego na 
Iran .

M in is te r K azem i podziękow ał
rów n ież z tego samego powodu 
przeds taw ic ie low i dyp lom atycz
nem u E g ip tu  w  Iran ie .

Ośw iadczenie  
rządu  Ira k u

Ambasada Ira k u  w  Teheranie 
opub likow a ła  oświadczenie w  
k tó ry m  stw ierdza, iż  „rząd  I r a 
ku  w  pe łn i uśw iadam ia sobie 
swą odpowiedzialność i  znacze
nie  zachowania p rzy jaznych  sto
sunków  ze sw ym i sąsiadami. 
Rząd Ira k u  n igd y  nie  stanie się 
narzędziem  w  ja k im k o lw ie k  za
m achu na p raw a  swych sąsia
dów “ .

Prasa libańska dom aga
się nac jonalizacji 

przem ysłu  naftow ego

(a) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z B e jru tu :

Prasa libańska domaga się na
c jo na liza c ji tow a rzys tw  zagra
nicznych w  L iba n ie  podkreśla
jąc, że tow arzystw a te grabią 
naród libańsk i.

D z ienn ik i w yraża ją  niezado
wolen ie, że rząd libań sk i nie 
za jm u je  się tak  w ażnym  zagad
nien iem , tak  żyw o tnym  dla na
rodu, ja k  nacjonalizacja  tow a
rzys tw  zagranicznych.

Przemyśl bułgarski 
wykonał z nadwyżką 

plan półroczny
(f) S O F IA  (PAP). —  Przem ysł 

bu łg a rsk i osiągnął poważne 
sukcesy w  re a liza c ji p lanu 
pierwszej p ię c io la tk i d y m itro w - 
skie j. P rzem ysł w ęg low y w y k o 
na ł p lan  pierwszego półrocza 
br. w  10i , 2 procent. P rzem ysł 
górn iczy w y k o n a ł p lan  p ie rw 
szego półrocza br. w  115 p ro 
cent. P rzem ysł chem iczny w y 
kona ł p lan w  102,7 procent. W 
103 procent w yko na ł p lan  prze
m ysł w łók ienn iczy.

Partyzanci ostrzelali 
port w Saigonie

(f) P A R Y Ż  (PAP). —  Jak do
nosi prasa, oddzia ły pa rtyzan tów  
v ie tnam skich  ostrze la ły  z m o
ździerzy po rt w  Saigonie.

Jest to  ju ż  d ru g i a tak prze
prowadzony przez pa rtyzan tów  
v ie tnam skich  na Saigon w  osta t
n ich  dwóch tygodniach.

Delegacja młodzieży 
z INlRD w Warszawie
(f) Dnia 9 bm. p rzyb y ła  do 

W arszaw y delegacja n iem ieckich  
p ion ie rów  i  cz łonków  FD J — 
uczn iów  i  uczennic szkół im . 
P rezydenta Rzeczypospolitej 
P o lsk ie j Bolesława B ie ru ta  w  
N iem ieck ie j Republice Demo
kra tyczne j.

Kronika dyplomatyczna
(f) W  dn iu  9 lipca  br. now o- 

m ianow any Szef M is ji D yp lo 
m atyczne j N iem ieck ie j R epub li
k i D em okra tyczne j w  Polsce, 
Am basador Pani Aenne K u n - 
derm ann złożyła wstępną w iz y 
tę M in is tro w i S praw  Zagranicz
nych. dr. S tan is ław ow i Skrze
szewskiemu.

Naród Indii nie uzna traktatu 
z Japonią bez udziału ZSRR i Chin
Oświadczenie wybitnego działacza hinduskiego
(f) P E K IN  (PAP). W y b itn y  

h indusk i dziaiacz społeczny i 
członek O gó lno indyjsk iego K ot- 
m ite tu  O brońców  P oko ju  —
S aifudd in  K icz lew , u d z ie lił w y 
w iadu  agencji prasow ej No -  
w ych C hin, w  k tó ry m  w yp o  - 
w iedz ia ł się na tem at tra k ta tu  
pokojowego z Japonią.

Celem naszym — ośw iadczył 
S a ifudd in  K icz lew  —  pow inno 
być utw orzen ie  niezależnej, de
m okra tyczne j i pokój m iłu ją ce j 
Japon ii. W  in te res ie  n iezaw i -  
słości Japon ii i  poko ju  na D a
le k im  Wschodzie leży, aby 
okupacja am erykańska nad Ja
ponią została zakończona w  ja k  
n a jk ró tszym  czasie. D latego 
pow in ien być ja k  na jszybcie j za

w a rty  tra k ta t  po ko jow y z Japo»
nią.

W  dalszym  ciągu S a ifu dd in  
K icz lew  ośw iadczył, że tra k ta t  
poko jow y z Japonią pow in ien  
być podpisany n ie  ty lk o  przez 
USA, W ie lką  B ry tan ię , C h ińską 
R epub likę  Ludow ą i  Z w iązek 
Radziecki, lecz także przez 
w szystkie  państwa, k tó re  uczest
n iczy ły  w  w o jn ie  p rzeciw ko Ja 
ponii.

Muszę z całą w yrazis tośc ią  
s tw ie rdz ić  —  ośw iadczył K icz 
lew  —  że naród In d ii n ie  uzna 
tra k ta tu  pokojowego z Japon ią 
zawartego bez udz ia łu  ZSRR 
lu b  C h ińsk ie j R e p u b lik i L u d o 
wej.

Zwiększa się głód w Jugosławii
(f) B U K A R E S Z T  (PAP). Dzień 

n ik  „R om ania L ib e ra “  za
m ieścił w y ją tk i z a rty k u łó w  
prasy tito w s k ie j, k tó ra  zmuszo
na jes t przyznać, że sytuacja ju 
gosłow iańskich mas pracujących 
stale się pogarsza.

I  tak  np. dz ienn ik  be lg radzki 
„P o lit ik a “  n iedawno p isa ł: „W  
Belgradzie  przez cale dn i n ie  ma

chleba. Od samego rana tw orzą  
się przed p ie ka rn ia m i ogrom ne 
k o le jk i lu d z i za kęsem chleba 
i  to n ie  na jlepszej jakośc i“ .

In n y  dz ienn ik  t ito w s k i „N a -  
rod n i S tuden t“  osta tn io ż a lił się, 
że „od  lu tego w  stołówce s tu
denckie j w  Belgradzie  n ie  w y 
da je się zupy. Cały obiad sk ła 
da się z jednego dania i  to  bez 
m ięsa“ .

Amerykanie chcą kupić 
francuski dziennik „Monde“

(f) P A R Y Ż  (PAP), —  W edług 
doniesień prasy, ambasada U SA 
w  P aryżu czyni k ro k i celem o- 
panowania francuskiego dz ien
n ika  „M onde“ . Powodem  tych
zabiegów jest 
rządu U SA 
wspom nianego 
mieszczą! on

niezadowolenie 
ze stanow iska 
dz iennika . Z a
nie j  ednokro tn ie

a rty k u ły , staw ia jące w  n ieko 
rzys tnym  św ie tle  p o litykę  USA.

Prasa podaje, że attache p ra 
sowy ambasady U SA prowadzi 
rozm ow y z paryską f irm ą  w y 

dawniczą „H ache tte “  w  spraw ie  
w zm ocnienia dz ienn ika  „P a ris  
Presse In tran s ige an t“ , znanego 
ze swej służalczości wobec US A , 
aby stw orzyć d la  „M onde“  po
ważnego konkuren ta . A m e ryka 
nie liczą na to, że po osłab ien iu  
pozycji „M onde“ , będą m o g ił 
zaproponować tem u dz ienn iko
w i swoją „pom oc“  finansow ą 
pod w a ru n k ie m  zm iany osoby 
redak to ra  naczelnego i  obsadze
n ia  tego stanow iska posłusznym  
ambasadzie U S A  człow iekiem .

Strajk 67 tys. urzędników w Grecji
(f) S O F IA  (PAP). —  S tra jk  

u rzędn ików  państw ow ych w  
G rec ji trw a  w  dalszym  ciągu. 
Prasa donosi, że s tra jk  jes t do
brze zorganizow any nie ty lk o  w 
Atenach, lecz także na p ro w in 
c ji.

We wszystk ich średnich i w yż 
szych uczeln iach przerw ano 
egzaminy. Do s tra jk u  u rzędn i

kó w  państw ow ych p rzy łączy li 
się rów n ież rob o tn icy  p o rto w i 
w  Pireusie.

Rząd g reck i zagroził w  ponie
dzia łek s tra jk u ją c y m  u rzędn i
kom  ogłoszeniem m ob ilizac ji. Po 
lic ja  aresztowała k ilk u  przyw ód 
ców zw iązkow ych.

W  s tra jk u  bierze udz ia ł 67 
tys. u rzędn ików  państw ow ych.

III Międzynarodowy Turniej 
Szachowy w Sopocie

(f) W  d ru g im  dn iu  tu rn ie ju  
na jciekaw szą pa rtią  by ło  spot
kan ie  Gerebena (W ęgry) z B a l
carkiem . P a rtia  została odłożo
na z szansami na w ygraną dla 
Gerebena. Ś liw a  p rze rw a ł pa rtię  
z P la te rem  rów n ież z szansami 
na w ygraną. Trojanescu (Ru
m unia) w y g ra ł z Cie.iką. Sehe- 
stien (W ęgry) w y g ra ł z H e rr-

m annem  (NRD). S zilagyi (Wę
g ry) w y g ra ł z N iy k irc h e m  (B u ł
garia). P a rtia  A rła m o w s k i —  
M aka rczyk  została odłożona a 
pozycji rów ne j, pa rtie  Szabo 
(Rum unia) —  Popow (B u łga ria ) 
i G ada lińsk i _  Koch (NRD) zo
s ta ły  odłożone z pozyc ji p ra w 
dopodobnie w yg ran e j d la  b ia
łych . (JS)

Wiadomości sportowe
Wyjazd lekkoatletów polskich do Moskwy

W  s k ła d  e k ip y  le k k o a t le tó w  p o l
s k ic h , k tó r z y  9 b m . ra n o  u d a li się 
p o c ią g ie m  z W a rs z a w y  do M o s k w y  
w c h o d z i 32 z a w o d n ik ó w  i  17 za w o 
d n ic z e k .

M ę ż c z y ź n i: W e in b e rg , K u ś m t-
re k , A d a m c z y k , B u h l,  C ecu ła , 
G a rn c a rc z y lt,  K is z k a , L ip s k i ,  M a 
s ło w s k i, P o trz e b o w s k i, S id ło , S ta t-  
k ie w ic z , S ta w c z y k , G ra łk a , G ra ), 
M . H o fm a n , J a n is z e w s k i, K a s p rz y c 
k i ,  K ie ia s , K o rb a n , K rz e s iń s k i, 
K rz y ż a n o w s k i,  K u ja w a , K u ź m ic k i,  
L e w a n d o w s k i, L ip ie c , S zw a rg o t, 
M ile w s k i,  Ł o m o w s k i, W a żn y , W e r- 
b l iń s k i,  Z ie le n ie w s k i.

K o b ie ty :  B re g u la n k a , C iachówN  
n a , B o c ia n ó w n a , C ie ś llk -M in n ic k a , 
D o b rz a ń s k a , D u ń s k a , G b u rk o  w -
n a , G o ś c in ia k ó w n a , G ry c z k ó w -  
n a , I lw ic k a ,  K o n ik ó w n a , K u ź m ic 
k a , L e s z n e ró w n a , M a c ie ja k ó w n a , 
P iw o w a ró w n a , R on cze w ska  i  W as- 
serab.

D ru ż y n ie  to w a rz y s z y  3 tre n e ró w ; 
K . H o f fm a n , W a c h a ło w s k l i  S ze- 
leszt.

P o b y t le k k o a t le tó w  p o ls k ic h  w  
ZS R R  p o t rw a  o k o ło  d w ó c h  t y 
g o d n i.

Mistrzostwa ZS Stal w ciężkiej atletyce
w ag a  k o g u c ia  — B a tra k  (Ś ląsk] 

212,5 k g ,
w . p ió rk o w a  — F u s  (Ś ląsk) 225 k g  
w . le k k a  — Ś c ig a ła  (Ś ląsk ) 270 k g  
w . ś re d n ia —K o p a  (Ś ląsk ) 267,5 k g  
w . p ó łc ię ż k a  — B ia ła s  (Ś ląsk] 

280 k g ,
w . c ię ż k a  —  H a jd e k  (P o m o rze ) -§ 

300 kg .

Ze sportu w ZSRR

W  B yd g o szczy  z a k o ń c z y ły  s ię  m i
s trz o s tw a  ZS S ta l w  zapasach i 
p od n o szen iu  c ię ża ró w .

W  w a lk a c h  z a p a śn iczych  t y t u ły  
m is trz ó w  z d o b y li:  M y c k o  (Ś ląsk), 
K is ie l  (Ś ląsk ), M a rc o k  (Ś ląsk ), K u sz  
(Ś ląsk), K ry s m a ls k i (W ro c ła w ), 
B a r ło k  (W ro c ła w ), P ię ta  (P oznań ), 
M ą k a  (P oznań ).

W y n ik i  w  p o d n o sze n iu  c ię ż a ró w :

W  M o s k w ie  ro zpo czę ła  s ię  7 bm . 
W sze ch zw ią zko w a  S p a rta k ia d a  M ło 
d z ie ży  A k a d e m ic k ie j,  w  k tó r e j  b ie 
rze  u d z ia ł pon a d  13 ty s . n a jle p s z y c h  
s p o rto w c ó w  -  a k a d e m ik ó w . Po u ro 
c z y s ty m  o tw a rc iu  S p a r ta k ia d y  ro z 
p o czę ły  s ię  z a w o d y  w  c z te re c h  ga
łę z ia c h  s p o r tu :  le k k o a tle ty c e , p ły 
w a n iu , g im n a s ty c e  i  ko s z y k ó w c e .

*  *  *
12 n a jle p s z y c h  p ły w a k ó w  ra d z ie c 

k ic h  s ta r tu je  w  w ie lk ie j  sz ta fe c ie  
p ły w a c k ie j  po  W o łdze  na  tra s ie  
K u jb y s z e w  — S ta lin g ra d  d l.  920 k m  
P ie rw s z y  e ta p  s z ta fe ty  d ł. 74 k m  
p rz e p ły n ą ł G ła d i l in  (M o s k w a ) w  
czasie 11:42:50 godz. Na d ru g im  e ta 
p ie  d ł. 100 k m  p ły n ie  F a iz u lin  
(M o skw a ). Z a k o ń c z e n ie  s z ta fe ty  
n a s tą p i 15 b m . w  S ta lin g ra d z ie .

*  *  *
O s ta tn i w y s tę p  k o s z y k a rz y  ra 

d z ie c k ic h  w  F in la n d ii  p rz y n ió s ł im  
w y s o k ie  z w y c ię s tw o  nad  re p re z e n 
ta c ją  f iń s k ic h  z w ią z k ó w  za w o d o 
w y c h  113-41 p k t.  M ecz o d b y ł się 
w  H e ls in k a c h *

W  ta b e li ro z g ry w e k  o m is trz o s 
tw o  ZS R R  w  p iłc e  n o ż n e j p ro w a d z i 
D y n a m o  (T b i lis i)  — 17 g ie r , 26 p k t .  
p rz e d  C D S A , 16 g ie r , 24 p k t .  N a 
trz e c ie  m ie js c e  w y s u n ą ł s ię  G ó r n ik  
(S ta lin o ) 18 g ie r , 21 p k t. 4) S k rz y 
d ła  S o w ie tó w  (K u jb y s z e w ), 5) D y 
nam o  (M o skw a ).

O s ta tn ie  m ecze p rz y n io s ły  na 
s tę p u ją c e  w y n ik i :  T o rp e d o  (M os
k w a ) — T o rp e d o  (G o rk i)  2:1, D y n a 
m o (T b i lis i)  — D y n a m o  (R yga ) 3:0, 
D y n a m o  (M o s k w a ) — G ó rn ik  (S ta 
l in o )  3:4 (1:4), Z e n it  (L e n in g ra d )  — 
D y n a m o  (L e n in g ra d )  1:1, S p a r ta k  
(T b i l is i)  — W M S  0:0.

* * *
8 -e ta p o w y  w y ś c ig  k o la rs k i  M o s

k w a  — C h a rk ó w  — M o s k w a  d ł.  o k . 
1400 k m  w y g ra ł w  k la s y f ik a c j i  in 
d y w id u a ln e j 2 2 - le tn i C z e rn e w  
(C D S A ), p rz e b y w a ją c  tra s ę  w  
42:25:53 godz. D ru ż y n o w o  z w y c ię 
ż y ł zespó ł lo tn ik ó w  W W S  p rz e d  re 
p re z e n ta c ją  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h .

O s ta tn i e ta p  T u ła —M o s k w a  (165
k m ) w y g ra ł Z e m n u c h o w  (C D S A ) w  
czasie  4:37:42.

\
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Uchwała Prezydium Rządu o usprawnieniu 
dystrybucji owoców

*  n>  S tan u rodza ju  owoców 
przekracza w  znacznym stopn iu  
p rzew idyw an ia  p lanu  na rok  
bieżący. W  zw iązku z tym  P re 
zyd ium  Rządu powzię ło uchwa
lą, k tó ra  ustala środki, m ające 
»a celu sprawne zorganizowa
n ie  skupu oraz zabezpieczenie 
d y s try b u c ji i  p rze tw órs tw a 
przew idyw anych  ilości owToców 
ze zb iorów  tegorocznych.

W  m yśl uchw ały, Centra la 
Ogrodnicza zorganizuje p lano
w y  skup p rzew idyw anych  po
nadp lanow ych nadw yżek owo
ców. Owoce n ie trw a łe  będą do
datkow o zabezpieczone — przez 
zakłady przetw órcze w  fo rm ie

pó łp rodu k tu . U ruchom ione bę
dą dodatkowe m iejsca skupu, a 
ich przelotność zostanie zw ięk
szona przez w ykonyw an ie  czyn
ności rów n ież w  porze nocnej.

Na okres jesienno - z im ow y 
przygotow ane będą dodatkowe 
pomieszczenia do przechow yw a
nia owoców.

Uspołeczniony handel deta
liczny  zobow,ązany został u - 
chw ałą do rozprowadzenia do
da tkow ych ilości owoców po
przez rozszerzoną sieć punktów  
sprzedaży sta łycn i ruchom ych. 
Przedsiębiorstwa żyw ien ia  zb io
rowego powie,tszą liczbę dań 
przyrządzanych z owoców.

Z ak łady  p rzem ysłu  owocowo-
w arzyw nego przerob ią  ponad
p lanowe tysiące ton ja b łe k  i in 
nych owoców na przeciery i 
moszcze.

S praw ny skup i  dys trybuc ja  
owoców w ym aga dodatkowego 
w y s iłk u  w  dziedzin ie transp o r
tu. Oprócz zagw arantow ania od
pow iedn ie j ilości taboru ko le jo 
wego, uchwala staw ia przed 
Państwow ą K om un ikac ją  Sa
m ochodową zadanie dostarcze
nia środków  transportow ych  dla 
ponadplanowych p rze rzu tów  o- 
woców n ie trw a łych  l m ie jsc 
s'kupu do bezp średnich odb io r
ców lub  p rze tw órn i.

O  sp ra w n ą  o rg a n iza c ję  p rz e ja z d ó w  
na  k o lo n ie  le tn ie

Polska Lu dow a  otacza ser
deczną opieką dzieci, dba o ich 
zdrow ie, troszczy się, by ja k  
na jw ięce j dzieci mogło skorzy
stać z odpoczynku : świeżego 
pow ie trza  na koloniach.

Z roku  na rok  wzrasta lic z 
ba uczestników  ko lon ii, popra
w ia ją  się w a ru n k i le tn iego od 
poczynku. W br. liczba dzieci, 
k tó re  skorzysta ją  z ko lon i: do
sięgnie około 1 m iliona. Na p ie r
wszy tu rnu s  dzieci ju ż  w y jecha 
ły .

N ie b y ła  to  sprawa taka p ro 
sta zorganizować w y jazd  650.000
dzieci.

O rgan iza to rzy i  ko le j w ło ży li 
w ie le  w y s iłk u  w  to, by prze
jazd dzieci odbyw ał się w  ja k  
na jlepszych w arunkach, by m ia 
ły  wygodne wagony zapewnione 
m iejsce, opiekę w  czasie podró
ży itd . N ie obeszło się jednak 
bez pewnych niedociągnięć.

Otóż zakłady pracy, szkoły 1 
in s ty tu c je  społeczne zabra ły się 
do planow ania w y jazdów  na ko
lon ie  letn ie , przeważnie dość 
późno. Gdy przyszedł okó ln ik  z 
M in is te rs tw a  O św ia ty, by zgło
sić dokąd, k iedy i ile  dzieci po- 
jedzie, n iek tó re  zakłady p rzy 
s ła ły  dane zebrane na c h y b ił 
t r a f i ł ,  zostaw ia jąc ostateczne u - 
regu low anie  tych spraw  „na  
późn ie j“ . Lecz „pó źn ie j“  spra
w y  u łoży ły  się zupełnie inaczej 
—  ostateczne te rm in y  w y jazdów  
u le g ły  zm ianie, w sku tek czego 
zaplanowana poprzednio dosta
w a wagonów okazała się n ie re 
alna.

B yw a ło  n p „ te  w  osta tn ie j 
c h w ili zakłady pracy w ys ta ra ły  
się o samochody i  z p rzydzie lo

nych w agonów  w  ogóle nie sko
rzysta ły . Tabor ko le jo w y  i  tak  
ograniczony, stał w ięc bezczyn
nie, zarezerwowany przez ludzi 
k tó rzy  nie poczuw ali się do o- 
bow iązku, by na czas zam ówie
nia  odwołać. T ak i stosunek do 
pracy ko le i jest zw ycza jnym  
lekceważeniem, pow oduje m a r
no traw stw o  taboru, k tó ry  prze
cież pow in ien być rac jona ln ie , 
w  pe łn i w yko rzys tyw any.

O to na p rzyk ład  25 czerw 
ca br. n ie  zg łos iły  się do w y 
jazdu następujące g rupy: Z ak ła 
dy Energetyczne P o łudn iow e — 
145 osób, Z jednoczenie In s ta la c ji 
F rzem ysłow yeh — 110 osób,
P M R N  Siem ianow ice — 180 o- 
sób, kopa ln ia  „S iem ianow ice“  — 
134 osoby.

27 czerwca nie  zg łos iły  się: 
kopa ln ia  „K le o fa s “  — 135 osób, 
P M R N  Chorzow — 162 osoby. 
Z ak łady  G azowni Zabrze — 100 
osób.

B yw a ło , że zgłoszono rea lne 
p ro je k ty  na w yjazd, ale jasne 
jest dla każdego, że an i M in i
sterstwo O ś w a ty , an i „O rb is “ , 
an i P K P  n ie  m og ły zatw ierdz ić  
każdego podanego te rm inu . Cza
sem te rm in  trzeba by ło  zm ie
nić. O zm ianie ta k ie j M in is te r
stwo O św ia ty  zaw iadam ia ło  za
in teresowane in s ty tu c je  przez 
terenow e Rady Narodowe (w 
rzadk ich  ty lk o  w ypadkach te 
nie zdążyły tego uczynić).

In s ty tu c je  i zakłady zaw iado
m ienie to lekcew ażyły, p rzysy
ła jąc  dzieci na stację w  ozna
czonym przez siebie te rm in ie . 
Jasne, że wagonów nie było — 
stąd dezorientacja i  zamiesza
nie.

B yw a ło  także, że ko le jarze 
w sku te k  opieszałego załadowa

nia  opóźn ia li odjazd pociągu 
dezorganizując częściowo ogól
ny  plan kom u n ikacy jn y .

I  z załadowaniem  nie było 
tak ła tw o  Ileż to rodziców  p rzy 
chodziło . z dzieckiem , nie w ie 
dząc gdzie i  ? k im  to dziecko 
ma jechać? Jeden z o jców  pro
wadząc swego dzieciaka za rę 
kę, tłum aczy ł się n iedawno na 
dw orcu G łów nym  w  W arszaw ie: 
— „P ow iedz ie li, żebym czekał z 
n im  pod zegarem“ .

U tru d n ia ła  pracę ko le ja rzom  
nadm ierna ju z  trosk liw ość  ro 
dzicielska, gdy np. do wagonu 
sześćdziesięcioosobowego w cho
dziło  oprócz dzieci po dw oje ro 
dziców. O czyw iście tru d n o  za
chować w zorow y porządek, gdy 
w  w agonie nagle znajdzie się 
po tró jna  ilość pasażerów.

N ie u ła tw ia ło  rów n ież u trz y 
m yw an ia  porządku ob ładow yw a 
nie dzieci w ie ik im i, n ieraz pó ł
to ram e tro w e j długości w a lizam i.

M in is te rs tw o  O św ia ty, „O r 
b is“ , P K P  i  różne ins ty tuc je  
społeczne ja k  L iga  K ob ie t, PC K 
itd . w k łada ją  w ie le  w y s iłk u  w  
zorganizowanie w y jazdów  na 
ko lon ie  le tn ie . Trzeba też, aby 
szerokie m a s y  naszego społe
czeństwa, w  pierw szym  rzędzie 
organ iza torzy ko lo n ii le tn ich  
przy  zakładach pracy i szkołach, 
a zwłaszcza rodzice, pom ogli im  
w  te j pracy.

25 lipca rozpocznie się d rug i 
tu rnus ko lo n ii le tn ich  N ie za
pom ina jm y, że w  tym  ro ku  oko
ło m ilion a  dzieci wyjeżdża na 
świeże pow ie trze  — w  góry, nad 
morze. O rga nzacy jn ie  jest to 
zgoła n ie ła tw e Trzeba niem ało 
w y s iłku , dużej dyscyp liny  aby 
zadaniu sprostać.

<bX)

Kary za spekulację i nadużycia
ff)  W  osta tn ich dn iach Sąd 

W ojew ódzki w  K ra k o w ie  ska
za ł na k a ry  od 6 m iesięcy do 
3 i pó l la t  w ięz ien ia  p racow n i
k ó w  Powszechnego Dom u T o
warowego w  K ra ko w ie  — Jana 
Sticha, Jana Sułkowskiego, M a
cie ja  Iw an ick iego , Józefa T y r -  
kę  i Jakuba K rupę , k tó rzy  dzia
ła l i  na szkodę in teresu pu b licz 
nego i dopuszczali się systema
tycznych kradzieży. Na ła w ie  
oskarżonych zasiedli rów nież: 
Jan K u re k  —  w łaścic ie l sk le 
pu i A r tu r  K om orow sk i, k tó rzy  
w sp ó łd z ia ła li w  dokonyw an iu  
przestępstw.

Oskarżeni Sticha, S u łkow ski, 
Iw a n ic k i i T y rk a  —  p ra cow n i
cy dzia łu  a rty k u łó w  gospodar
stw a domowego P D T  —  p rz y j
m ow a li ła pó w k i, p rzyw łasz
czali sobie to w a ry  i  sprzedawa
l i  je  po cenach wyższych od u -  
r /ę d  owych, a zdobyte w  ten 
sposób pieniądze d z ie li l i m ię 

dzy siebie. Szkody, ja k ie  spo
w o do w a li oskarżeni sięgają 
4.244 zł.

Sąd w o jew ódzk i w  K osza li
n ie  skazał na 15 la t  w ięzienia 
K azim ierza S liw on ika  — ks ię 
gowego zespołu PGR w  Lubn ie, 
pow. wałeckiego, k tó ry , dz ia ła 
jąc  pod fa łszyw ym  nazw iskiem  
Czesława Oleszczuka, p rzy 
w łaszczył sobie ok. 30 tys. z ło 
tych.

Orzeczeniem de lega tu ry  K o 
m is j i Specja lne j we W roc ław iu  
skierowana została na 12 m ie 
sięcy do obozu pracy Leokadia 
F lo rczyk , trudn ią ca  się skupo
w aniem  mięsa pochodzącego z 
nielegalnego ub o ju  oraz jego 
dalszą odprzedażą po cenach 
wyższych od urzędowych. M ię 
so to —  ja k  s tw ie rd z iły  oglę
dz iny  leka rsko  -  w e te ry n a ry j
ne — n ie  nadaw ało się do spo
życia.

Prognoza pogody w dniu 10 lipca
ff) D ość p o g o d n ie  z p rz e jś c io w y m  

P r o s te m  z a c h m u rz e n ia  i  m o ż liw o 
śc ią  p rz e lo tn y c h  o p a d ó w  p ochodze 
n ia  b u rzo w e go . T e m p e ra tu ra  do 25

st., w ia t r y  s łabe  lu b  u m ia rk o w a n e
z k ie ru n k ó w r p rz e w a ż n ie  p o łu d n io 
w y c h , lu b  p o łu d n io w o  -  z a c h o d n ic h .

Brygady młodzieżowe 
w akcji żniwnej

(f) W  ca łym  k ra ju  m łodzież
szkolna organ izu je  brygady, 
k tó re  pomagać będą w  pracach 
po low ych i  p rzy  napraw ie  m a
szyn ro ln iczych  w  okresie żn iw . 
Na zebraniach, k tó re  odbyw ają  
się w  grom adach w ie jsk ich , 
spółdzie ln iach p rodukcy jnych , 
PG R-ach i  ośrodkach maszyno
w ych, m łodzież pode jm u je  zo
bowiązania, zm ierzające do 
przyspieszenia zbiorów .

W  w o j. gdańskim  m łodzież ze
szkół podstaw owych zorganizo - 
wa ła ju ż  k ilkadz ies ią t brygad, 
do k tó rych  zgłosiło się ok. 1.300 
uczniów.

W  pow. Ś w idn ica  na zebra
niach grom adzkich m łodzież zor
ganizowała 48 brygad „ le k k ie j 
k a w a le r ii“ .

U tw orzono rów n ież 8 brygad 
rem ontu  maszyn i  1 brygadę 
rym arską .

M łodzież ze szkół podstawo
w ych z gm iny  P e lp lin  zorgan i
zowała b rygady k o n tro li pól, 
k tó re  po prze jściu  żn iw ia rek  
i kosiarek zbierać będą pozo - 
stale na polach kłosy.

Muł węglowy—cenne paliwo przemysłowe
O statn io  prasa nasza coraz

częściej donosi o uzysk iw an iu  
dużych oszczędności dz ięk i spa
la n iu  m u łu  węglowego.

Co to jest m u ł w ęglow y? Jest 
to p ro d u k t powstający przy 
p łuka n iu , a w ięc wzbogacaniu 
węgla, celem w ye lim ino w an ia  z 
wydobywanego na kop a ln i wę
gla, kam ien ia  i  ska ły  p łonnej. 
Na skutek różnego ciężaru w ła 
ściwego kam ień opada w  tym  
procesie na dno, a w ęgie l ja ko  
lżejszy unosi się w raz z wodą, 
aby w  końcu po odseparowaniu 
wody na sitach — ju ż  oczysz
czony gotów  b y l do w ysy łk i.

Jednak w  w y n ik u  tego p ro 
cesu woda z p łuczk i unosi w  
fo rm ie  zaw iesin bardzo duże 
ilośc i drobnych cząsteczek w ę
gla, k tó re  w raz z wodą odpro
wadzane są do osadn ików  (sta
wów), gdzie woda po dłuższym  
czasie pa ru je  względnie ścieka, 
pozostaw iając zw artą  masę 
d iobnych  ziaren węgla. One to 
w łaśn ie  stanow ią m u ł węglowy.

W artości m u łu

M u ł ten w  zależności od w ę
gla, k tó ry  b y ł p łuka ny , zaw ie
ra od 14 do 26 procent w ilgoc i, 
a jego wartość opałowa wynosi 
od 4 do 5 tysięcy k a lo r ii. Ze 
względu na to, że większość 
m u łów  pochodzi z p łuka n ia  w ę
gla  na jw yższych klas, jego 
wartość energetyczna często 
przekracza w artość m ia łów  
w ęglowych.

Dodatkowe osuszenie go spo
sobem m echanicznym  lu b  przez 
zw yk le  rozłożenie w  m n ie j
szych w ars tw ach  i  dodatkowe 
zredukow anie w ilg o c i o 10 — 15 
procent, podnosi jego wartość 
opałową do liczby  ponad 5.000 
k a lo r ii. Pewną trudność w  spa
la n iu  m u łu  stanow i jego d ro b - 
noziarnistość i w iększe n iż  przy 
w ęg lu  zaw ilgocenie, k tó re  je d 
nak da je się usunąć przez 
wspom niane w yże j przesusza
nie  i  m ieszanie z suchym  w ę
glem, z w ilż a ła m  często przed 
użyciem  na zakładach.

Do n iedaw na m u ły  b y ty  zu
żywane je dyn ie  w  ko tłow n iach  
przem ysłu węglowego i  to na 
kopaln iach, k tó re  na skutek 
p łuka n ia  m u ł ten „p ro d u ko w a 
ły “ .

R o zw ija ją cy  się w  b u rz li
w ym  tem pie  w  okresie planu 
6-le tn iego przem ysł k ra jo w y  
pow oduje bardzo znaczny 
w zrost zużycia węgla. V I  P le 
num  K C  postaw iło  przed naszą 
gospodarką zadanie ra c jo n a l
niejszego i  oszczędniejszego zu
żyw ania węgla.

P ierw sze dośw iadczenia

Jednym  z licznych  źródeł o- 
szczędnośei węgla może być 
ja k  się okazuje stosowanie w

(f) Z abytkow a stara dzieln ica 
Gdańska, położona nad M o tła - 
wą, stanow i obecnie jeden w ie l
k i p lac budowy. D zięk i pracy 
polskiego inżyn ie ra  i robo tn ika  
odzyskują swe p iękno prastare 
zab y tk i i  po m n ik i k u ltu ry . P ow 
sta ją  tonące w  z ie len i osiedla 
robotnicze. Prowadzone są tu  
prace nad budową 5.390 izb o 
łącznej kuba tu rze  700.000 m e
tró w  sześciennych. Coraz w yże j 
pną się nowe domy, w  k tó rych  
zamieszka przeszło 10.000 ro b o t
n ików .

W  dwóch pracow niach in ż y 
n ie row ie  i  konserw atorzy od
tw a rza ją  fra g m e n ty  ozdób na 
zabytkow ych kam ienicach. K aż
dy  szczegół, każda rzeźba jest 
tu  tro s k liw ie  doprowadzana do 
swego p ierw otnego w yg lądu.

szerokim  zakresie m u łó w  w ę 
glow ych, k tó rych  duże zapasy 
posiadamy. Rozpoczęta w  k w ie 
tn iu  br. akcja spalania m u łów  
dała nam  ju ż  poważne dośw iad
czenia na ty m  odcinku.

W  k o tło w n i e le k tro w n i Ł a z i
ska zastosowano m u l ja ko  do
m ieszkę do m ia łów  i  spalano w  
ko tłach  py łow ych . Następnie 
doświadczenie z powodzeniem 
przeniesiono do e le k tro w n i 
chorzow skie j i  do szeregu in 
nych e le k tro w n i w  k ra ju . Sze
reg zakładów, posiadających ko 
t ły  pyłowe, spala ju ż  dzis ia j 
poważny procent m u łów , o- 
szczędzając duże ilośc i m ia łu  z 
bieżących dostaw.

Doświadczenia przeniesiono 
rów nież na k o tły  rusztowe, sto
sując m u ł jako  domieszkę do 
m ia łów  lu b  groszku w  w ysoko
ści od 10 do 20 procent ogólnie 
spalanego węgla. E le k tro w n ie  
w  Łodzi, Będzinie. S ta rachow i
cach, da ły  konkre tne  p rzyk łady  
pom yślnego rozw iązania stoso
wania m u łów  w  domieszce do 
węgla.

W  ślad za energetyką rozpo
czął na szerszą skalę próby zu
żytkow an ia  m u łó w  przem ysł 
cem entowy. P ierwsze próby, 
przeprowadzone w  cem entow ni 
G roszowice (woj. opolskie) d a ły  
dobre w y n ik i i  po zw o liły  prze
nieść tę akcję  na szereg innych 
cem entow ni i  to  rów n ież  z do
b rym  rezu lta tem . D z is ia j liczne 
cem entow nie spa la ją  poważne 
kości m u łu , oszczędzając oczy
w iśc ie  duże Ilości węgla. W  za
leżności od lo ka ln ych  w a ru n 
ków  i m ożliw ości technicznych, 
procent m ieszanki m u łu  i  w ę
gla je s t różny.

U dane próby w cegielniach

Jak  w yka zu ją  osta tn io prze
prowadzone próby, także i  ce
g ie ln ie  nasze mogą z powodze
niem  stosować m u ł w ęg low y i 
to w  d w o ja k ie , fo rm ie : jako  
dodatek schudzający do g lin y  
oraz ja ko  m ieszankę z węglem  
do opalania .ko m ó r piecowych.

P ie rw szy z w ym ien ionych  
sposobów przez wprowadzenie 
m u łu  do samego tw o rzyw a  —  
do g lin y  — pow oduje w  czasie 
procesu w yp a la n ia  lepsze w y 
korzystan ie  ognia, k tó ry  lep ie j 
oraz prędzej w yp a la  g linę, bę
dąc w  je j w nętrzu , an iże li o- 
gień dz ia ła jący w y łączn ie  w  ko 
morze piecowej.

P róby przeprowadzone w  ce
g ie ln iach przem ysłu węglowego 
i Centralnego Zarządu M a te ria 
łów  B udow lanych da ły  i  tu  do
bre rezu lta ty .

Na naradzie p ra cow n ikó w  za
k ła dó w  m a te ria łó w  budow la 
nych przem ysłu węglowego od
by te j n iedawno w  Katow icach, 
stw ierdzono, że przeprowadzo-

Ponadto rekonstruow ane są 
dawne m u ry  obronne i  wieże. 
Z d ję to  ju ż  rusztow ania, otacza
jące dw ó r A rtusa , czerw ien ią 
się m u ry  odbudowanego dom u 
k ró ló w  po lskich, rosną wieże 
ka te d ry  i  kościoła Sw. Jana. 
W re praca w  przep iękn ie  i bo
gato ozdobionej „z b ro jo w n i“ .

Na teren ie Starego M iasta 
w  G dańsku budowane są także 
dw ie  szkoły, dw a przedszkola, 
tea tr, k ino . dom k u ltu ry , nowo
czesny ośrodek zdrow ia , sklepy 
i gospody. Już w  bieżącym  m ie
siącu p rzy ul. D ług ie j, będącej 
d la  Gdańska tym , czym dla 
W arszawy N ow y Ś w ia t, zostaną 
o tw a rte  sklepy, bar m leczny, 
fry z je rn ie  i  inne p laców k i us łu 
gowe. U k łada  się posadzki i  m a

Ignacy Apt
D y r e k to r  N a c z e ln y  C e n tra «  

Z b y tu  W ęg la

ne p róby stosowania m u łu  wę
glowego w  cegie lniach przem y
słu węglowego da ły  rezu lta ty  
pozwalające na szerokie stoso
wanie go w  ceramice. K ie ro w 
n ik  ceg ie ln i „Bogucice“ , tow . 
P aw lick i, stw ierdza, że stosując 
od m iesiąca m u ł ja ko  domiesz
kę w  stosunku 1 do 3 uzysku je 
oszczędność oko ło 30 procent 
węgla.

Przez stosowanie m u łu  jako  
dodatku do g lin y  w yp a ł cegły 
jes t znacznie przyspieszony i  w  
stosunku m iesięcznym  daje 5 
d n i oszczędności.

Na wspom nianej kon fe ren c ji 
w  K atow icach obliczono że je 
dyn ie w  cegie lniach przem ysłu 
węglowego można w  ten sposób 
zw o ln ić  oko ło 14 tys ięcy ton 
węgia, a przecież cegie lnie prze
m ysłu węglowego stanow ią za
ledw ie 5 procent ogólnej ilości 
cegielni polskich.

B ie lsk ie  Z ak łady  I*rzem ysłu 
M a te ria łó w  B udow lanych w  p i
śmie z 22 V I  1951 r., sk ie row a
nym  do C e n tra li Z b y tu  W ęgla, 
donoszą: „S tw ie rdzono , że ce
gła w ypa lana  przy użyciu  m ie 
szanki m u łu  z węglem  w  sto
sunku 1 do i  jes t o w ie le  lep ie j 
wypalona. O czyw iście stosowa
nie  m u łu  w ym aga odpow iedn ie
go jego wysuszenia, pewnych 
zm ian w  us taw ian iu  cegły w  
piecu k ręgow ym  (częściowe za
stosowanie s łynne j m etody D u - 
wanowa) oraz w iększego dozoru 
palaczy.“

Palacze p ieeow ni i  k o tło w n i 
cegie ln i w  Czechowicach zobo
w iązu ją  się w  walce o plan 
6 - le tn i do obniżenia kosztów 
w łasnych przez zmniejszenie 
zużycia dotychczas używanego 
m ia łu  węglowego o 50 pro - 
cent, dz ięk i zastąpieniu go znacz 
nie tańszym  m ułem . Jednocze
śnie w zyw a ją  w szystkie  cegie l
n ie  w  Polsce do pó jścia w  ich 
ślady. Upowszechnienie stoso
w ania  m u łó w  w  domieszce do 
innych  sortym en tów  węgla m o
że dać na odcinku ceram ik i 
czerwonej w  k ra ju  oszczędności 
węgla w  wysokości oko ło  250 
tys ięcy ton w  ska li rocznej.

W b re w  ru ty n ie

Jak wszędzie p rzy  w p ro w a 
dzaniu now ych fo rm  i  m etod 
pracy w ystępu ją  i  na odcinku 
stosowania m u łó w  pewne opo - 
ry  konserw atystów  i rutyniarzy, 
„B iadacze" zakłada ją  często z 
góry w yo lb rzym ione  trudności, z 
k tó ry m i je dn ak  załoga w okresie 
prób z regu ły  da je sobie radę.

Bardzo znaczna różnica ceny 
m u łu  węglowego w  stosunku do 
innych sortym entów , a nawet 
do ceny m ia łu , w inna  być dla

lu je  ściany w  p ięknym  przed
szkolu d la  200 dzieci. P rzy  ul. 
D ług ie j zakładane są fundam en
ty  budynku, w  k tó ry m  m ieścić 
się będzie k in o  —  jedno z n a j
wspanialszych w  ca łym  k ra ju  — 
z dw iem a salam i, k a w ia rn ią  i  
k lubem .

Równocześnie z każdym  dniem  
rosną inne dzieln ice odbudowu
jącego się Gdańska. Na S ie d li- 
cach pow sta je  nowa dzie ln ica 
m ieszkaniowa.

W  m arcu br. rozpoczęto ró w 
nież budowę G runw a ldzk ie j 
D z ie ln icy  M ieszkan iow ej we 
Wrzeszczu. Pomieści ona ok. 
3.500 m ieszkańców. Powstaną tu 
trz y  nowoczesne przedszkola, 
trz y  ż łobk i itp .

k ie ro w n ic tw a  w szystk ich , bez
względu na w ielkość, zakładów  
przem ysłow ych bodźcem do do
datkowego oszczędzania k w o t 
w yda tkow anych  na w ęgie l.

M ia rą  w ag i tego problem u 
je s t wydane przez p rzew odn i
czącego P K P G  zarządzenie nr. 
264 z dn ia  30 czerwca br. 
w  spraw ie zużywania m u łów  
węglowych i prem iow an ia  za 
ich gospodarcze w ykorzystan ie . 
Zarządzenie to zobow iązuje d y 
re k to ró w  zakładów  przem ysło
w ych do m aksym alnego spalania 
m u łów  węgla w  granicach tech
nicznych m ożliwości posiada
nych urządzeń.

W  celu zainteresowania p ra 
cow n ików  w  m aksym alnym  spa
la n iu  m u łów , z jednoczesną o- 
szczędnością węgla, wprowadza 
się z dniem  1 lipca regulam in 
prem iow ania. Regulam in pre
m iow an ia  pracow n ików  zakła
dów przem ysłowych, używ a ją 
cych m u ł przew idu je  prem ię od 
60 groszy do 3 zło tych za każdą 
tonę spalonego m ułu, a to w 
zależności od w ielkości zużycia 
węgla w  danym  zakładzie.

M ożem y zaoszczędzić setki 
tysięcy ton w ęgla

N ic nie stoi na przeszkodzie 
pozytyw nem u rozw iązania p ro

O ficerow ie  h itle ro w scy  zorga
n izow ani w  os ław ione j szajce 
„B ru d e rsch a ft“ , wystosowali 
przed k ilk u  dn iam i specja lny 
lis t  do francuskiego generała 
Ju in , k tó rem u n iedawno p rzy 
znano w  W aszyngtonie ty tu ł 
głównodowodzącego europe j
skiego zaciągu a rm ii „a t la n ty c 
k ie j“ . G enerał Ju in  m usia ł być 
bardzo zdziw iony zarówno to 
nem  lis tu , ja k  też wagą nagro
madzonych w  n im  zarzutów, 
k tó re  spadły na jego „a t la n ty c 
ką “  głowę. Bo proszę: podgrze
w a  się h itle row sk iego  węża na 
a tla n ty c k im  łon ie , k a rm i się go, 
pieści, p ie lęgnu je  —  a on ty m 
czasem, ledw ie  poczuł nieco s ił 
—  zaczyna syczeć na swych o- 
p iekunów . I  to syczy zupełn ie 
bezpodstawnie.

Gen. Ju in  n ie  odpow iedzia ł 
jeszcze na pismo „B rud e rsch a f- 
tu “ . W ydaje nam  się jednak, że 
je ś lib y  odpow iada ł szczerze — 
to „po le m ika “  „B ru d e rsch a ft“ —  
gen. Ju in  w yg ląd a łab y  nastę
pująco:

„B ru d e rs c h a ft"  (w y ją tek  z 
lis tu ): Do N iem ców n ie  na
leży domaganie się rów ności 
p raw  —  to inne państwa E uro
py zachodnie j w in n y  wykazać, 
czy są one w  stanie doścignąć 
N iem cy w  ich w a lce i  ich osią
gnięciach w  w o jn ie  przeciw  bo l- 
szew izm ow i“ .

Gen. Ju in : „O czyw iście, że 
nie należy m ów ić ty lk o  o ró w 
noup raw n ien iu . W  pe łn i uzna
je m y waszą wyższość. W  te j 
dziedzin ie s tw orzy liśc ie  rzeczy
w iście  trw a łe  w zo ry  godne w y ż 
szej rasy, k tó re  m y stosujem y 
dziś w  K o re i, V ie tnam ie  i  na 
teren ie w ew nę trznym  —  w  USA 
i F ra n c ji. M am y nadzieję, że 
n ied ługo będziecie m og li uznać 
nas za pe łnow artośc iow ych 
w sp ó ln ikó w ".

„B ru d e rs c h a ft"  (w y ją te k  z l i 
stu): „M y , N iem cy, poświęcając 
egzystencję naszego k ra ju , za
trzym a liśm y na Łab ie  falę, na
p ływ a jącą  ze W schodu. Żadne 
niebezpieczeństwo nie  groz iłoby 
dziś ze W schodu gdyby pań
stwa zachodnie n ie  ud e rzy ły  w  
plecy n iem ieckich  obrońców ."

Gen. Ju in : „W yd a je  m i się, 
że z tym  ciosem w  plecy Pano
w ie  nieco przesadzają. Ciosy nie 
ty le  w  plecy, co nieco poniżej 
owszem otrzym aliśc ie , ale na 
drodze od S ta ling radu do B e r
lina . A  m y? K to  ja k  n ie  m y

blem u używ an ia  m u łó w  węgTo»
w ych na szeroką skalę. Zużycie  
m u łu  w  m a ju  i  czerwcu 
w  n ie licznych  dotychczas ga
łęziach przem ysłow ych da je 
bezsporne dowody, że przy tro 
sce k ie ro w n ic tw a  zakładów, o -  
fia rn ośc i i  uśw iadam ian iu  zało
g i ilości spalanego m u łu  pow in
ny znacznie wzrosnąć.

A k c ja  ta m usi być otoczona 
specja lną op ieką i troską Cen
tra ln ych  Zarządów , k tó re  za 
swej s trony w in n y  udzie lać pod
leg łym  zakładom  daleko idącej 
pomocy przez rozpowszechnia
nie. pu b likow an ie  i przenosze
nie doświadczeń i metod stoso
wanych w  zakładach, m ających 
najlepsze rezu lta ty  w  pa len iu  
m ułem  węglowym .

Szeroka w ym iana  dośw iad
czeń u ła tw i zakiadom  stosowa
nie m u łów  bez pow tarzan ia  
błędów z likw idow anych  ju ż  w  
innych miejscach.

Poza bardzo znacznym i oszczę
dnościam i finansow ym i. szeroHe 
stosowanie m u łów  pozwoli nam  
zaoszczędzić dodatkowo setki 
tysięcy ton węgla, tak  m e -  
zbędnych dla szybszego w yko 
nania p lanu 6-letniego.

przez 3 la ta  zw leka ł z o tw arc iem  
drugiego fron tu ?  Oszczędzali
śmy was ja k  się ty lk o  dało.“

„B ru d e rsch a ft“  (w y ją te k  z l i 
stu): „N ie  można nie doceniać 
solidarności i  w ięzów  b ra te r
stwa, k tó re  łączą dz is ia j żo łn ie 
rzy  n iem ieckich  z tym i, k tó rz y  
zna jdu ją  się jeszcze w  w ięz ie
niach w  Pańskim  k ra ju  za czy
ny, ja k ie  pewnego dn ia  będą 
popełniać Pańscy żołnierze. Pan, 
Panie generale, pow in ien k ie 
rować w a lką  przeciw  przesądom, 
przeciw  Norym berdze...“

Gen. J u in : „J e ś li chodzi O 
lik w id a c ję  N orym berg i, to ro b i
m y co możemy. Sam fa k t, że 
m ogli panow ie napisać ten lis t, 
podczas gdy p raw ie  wszyscy z 
Was p o w in n i się znajdować w  
zaświatach lu b  w  ciężk im  k r y 
m ina le  św iadczy o tym , że za
rów no podczas procesu w  N o
rym berdze ja k  też i  po n im  ro 
b iliśm y  wszystko, żeby Was o - 
slonić. K ilk u  z Waszego szanow
nego grona zna jdu je  się jeszcze 
w  w ięz ien iu . A le  i  to —  do cza
su. W  pe łn i uznajem y, że pano
w ie  c i —  to nasi koledzy, a na 
w e t m is trzow ie  po fachu“ .

„B ru d e rsch a ft“  (w y ją te k  z l i 
s tu); „O becnie chodzi o p rzy 
w rócenie w  E uropie porządku 
duchowego i  moralnego... Bs’ l i  
kom batanci pow inn i się z jedno
czyć w  walce o duchowe z jed
noczenie E uropy.“

Gen Ju in ; „Ś w ię te  słowa. O  
n ic  innego n ie  w a lczym y pod 
genia lnym  dowództwem  gen. 
Eisenhowera, ja k  o porządek 
w ed ług dawnego, świetnego o - 
kreś len ia  „Neue O rdnung“ .

W idzic ie  w ięc Panowie, że 
Wasze pos tu la ty  są ca łkow ic ie  
rea lizowane. Chodzi o to, że na 
razie trzeba działać w  sposób 
nieco zam askowany. W  rozw a
żaniach swych n ie  w z ię li Pano
w ie  pod uwagę s iły  potężnego 
ruchu  obrońców  poko ju . D la te 
go, je ś li uw zg lędn ia jąc ten czyn
n ik , będę m usia ł napisać, że 
treść lis tu  Panów je s t nieco bez
czelna, to proszę się nie obra
żać. C ie rp liw ośc i P anow ie!“

(P rzypisek: Należy podkreślić, 
że cy ta ty  z lis tu  „B ru d c rs c h a f- 
tu "  choć b rzm ią  n iepraw dopo
dobnie —  są autentyczne. O d
pow iedzi generała J u in  _ choć
nie są autentyczne —  są za to 
ca łkow ic ie  prawdopodobne.)

K A D

S z y b k ie  te m po  o d b u d o w y  G dańska

/Vo m a r g in e s *

O b ro n a  genera ła  Ju in

Ojciec Jan Rosół
Roman Juryś„P am ię tam  'jedną scenę.

Przyszedłem  do m ieszkania  
Rosołów, aby razem z A n t
k iem  iść na zebranie ro b o tn i
cze. Rodzice jego s iedzie li ja 
cyś zasmuceni —  może m y 
ś le li o sw ym  starszym  synu
— oddzie lonym  od n ich  w y 
sok im i m u ra m i C y tad e li i  k ra 
tam i celi w ięziennej. Gdy  
A n te k  m ia ł już  wyjść, spo j
rze li na siebie z taką boleścią, 
ja k b y  przeczuw ali, że i  to u - 
kochane dziecko u trac ić  m o- 
Bą. A n te k  d rgną ł — za trzy - 
tna ł się na chw ilę , popa trzy ł 
na rodziców  i  szybko wyszedł. 
Rodzice nie za trzym a li go — 
zrozum ie li, że gdzie toczy się 
toa lka, tam  muszą być o fia ry
— czuli, że d la  dobra swych  
brac i należy poświęcić w szy
stko ; pośw ięc ili w ięc  i  tego 
syna."

(Fe liks D z ierżyńsk i: Wspom  
h ien ie  o A n tk u  Rosole).
B y ło  to  w  styczniu 1900 roku.

*
A  w  styczniu 1863 roku  bo

r n y m  spojrzeniem  żegnał od
chodzącego na w a lkę  powstań
c y  ojca A n tka  Rosoła — Ja- 
ha, jego o jciec — rzem ieśln ik. 
M ią ) w tedy Jan Rosół 18 lat. 
B y ł pełen w ia ry , in te lig e n tn y  i 
na tchn iony szlachetnym  p o ry 
wem. Z aczytyw a ł się w  p is
mach W ie lk ie j E m ig rac ji, czcił 
g łęboko księdza Ściegiennego, 
E dw arda Dem bowskiego — 
tych  wszystkich, k tó rzy  na go
rz k im  doświadczeniu k lęsk i 
p ie rw szych powstań narodo
w ych  w a lkę  o Polskę zw iązali 
n ie roze rw a ln ie  i  w a lką  prze
c iw ko  szlacheckim  kajdanom , 
Uciskającym  lud  po lski.

M in ę ły  dn i w ie lk iego  po ryw u 
ęowstańczego i  na stokach C y

ta d e li w yros ło  pięć ponurych 
k rzyży  członków  Rządu N aro
dowego. W  cien iu  tych k rzyży  
do jrzew ać poczynały dwa nowe 
n u r ty :  jeden — pracy organicz
ne j; d ru g i —  re w o lu c ji soc ja l
nej.

M ło d y  Jan Rosół g łodny b y ł 
w iedzy. G łód w iedzy b y ł w  tym  
okresie jedną z n a jis to tn ie j
szych może cech rosnącej k la 
sy robotn icze j. G dy m łodzi te r
m ina to rzy  zb ie ra li się wieczo
ram i na polach Saskiej Kępy, 
czy na S iek ie rkach słuchano 
chc iw ie  w iadom ości o świecie, o 
odkryc iach, o morzach, lądach 
i gw iazdach. Robotn icy, in s ty n 
k tem  w iedzeni, przeczuw ali 
w ie lk ą  swą ro lę  w  h is to r ii — 
rolę, dla spełn ienia k tó re j opa
nować muszą n ie  ty lk o  do tych
czasowy dorobek k u ltu ry  i w ie 
dzy, ale też ruszyć naprzód ku 
jeszcze wyższym  szczytom.

Być może te‘n głód w iedzy 
podyk tow a ł Janow i Rosołow i 
pracę woźnego w  redakcjach 
pism warszawskich — b liże j 
słowa drukowanego, b liże j w ie 
dzy.

W la tach osiem dziesiątych Jan 
Rosół rozpoczął pracę u L i lp o 
pa Przeniósł się na ulicę Fa
bryczną i tu  zb liży ł się do D ra 
by — stolarza od L ilpopa  i  do 
„Sępa“ , także rob o tn ika  od L i l 
popa Draba i „Sęp" b y li człon
kam i „P ro le ta r ia tu “  i  im  to Jan 
Rosół zakom un ikow ał po raz 
pierwszy zgodę na udzie lenie 
swego m ieszkania dla celów 
nielegalnego „P ro le ta r ia tu “ .

Jan Rosół należał do tego ga
tu n ku  ludz i, k tó rzy  młodość 
swą zachow ują* do ostatn ich

dn i życia. G dy zw iązał swe lo 
sy z p ierwszą p a rtią  k lasy ro 
botn icze j w  Polsce oddał je j 
serce ró w n ie  m łode, ja k  ongiś 
pow stan iu styczniowem u.

N ie dz ie li! życia na części. 
N ie  znał i  n ie  uznaw ał gran icy 
pom iędzy słowem  a czynftm, 
pom iędzy uznawaniem  słuszno
ści id e i socja listycznej, a w a lką  
o fia rn ą  dla  je j u rzeczyw istn ie
nia.

G dy p rzy lg n ą ł do „P ro le ta r ia 
tu “ , gdy p rz e tra w ił s łowa: w y 
zwolen ie k lasy  robotn icze j m o
że być dzie łem  samych ty lk o  
ro b o tn ikó w  — w yc iągną ł z tego 
w n iosk i dla siebie, na całe ży
cie — i  na każdą ofia rę. S łu 
ży ł ja ko  w ie rn y  żo łn ierz rew o
lu c ji w  „P ro le ta r ia c ie “  w  
„Z w ią zku  R obo tn ików  P o l
sk ich “ , w  S ocja l D em okrac ji 
K ró lestw a Polskiego — szedł na 
zesłanie, do w ięzien ia  — w iecz
nie m łody i  zapatrzony w  gw ia 
zdę przyszłości.

W ie lk ie  by ło  p iękno jego 
w ia ry  w  słuszność i  świętość 
spraw y w yzw olenia k lasy  ro 
botnicze j i  p ięknem  tym  prze
n iknąć p o tra f ił życie całej swej 
rodz iny — żony, starszego sy
na i  m łodz iu tk iego  jeszcze A n t
ka.

Rzadko k ie d y  w yg łasza ł prze
m ów ienia. N ie b y ł mówcą. A le  
raz — by ło  to na w iosnę 1891 
roku  — w  d ru g i obchód p ie rw 
szom ajowy, gdy w y b ra ł się z 
żoną na wycieczkę robotniczą 
do Czarnej S tru g i i  gdy ze 
sm ętnych pieśni ludow ych  prze
m ów iła  do zebranych odwiecz
na nędza i  n iedola ludu , Jan w 
na tchn ien iu  w ie lk im  począł re 

cytow ać Pieśń w olnego ducha.
Z re c y ta c ji przeszedł na śpiew 
— i  ty le  w  pieśń tę p rze la ł og
nia  swej w ie lk ie j w ia ry , ty le  w  
n ie j w y ra z ić  p o tra f ił tęsknoty  
lu d u  pracującego do wolnego, 
twórczego f  sp raw ied liw ego ży
cia, że zebrani w s ta li p o w o li z 
tra w y  i  czapki zd ję li z g łów  
ja k b y  zeszedł do n ich  apostoł 
uciśnionych.

Spoza b rw i spoglądały gdzieś 
da leko przed siebie jego siwe 
oczy. I  zdawało się, że one to 
pełne ognia w ia ry  głoszą:

I  chociaż potężny n iedo li jest 
gmach,

N iepokó j wasz rośnie i  w zm a
ga się strach;

Bo w ładzy n ie  macie skuć 
ducha w  ka jdany,

I  w styd, i  gn iew , i  strach 
wam , ty ra n i!

Przed zebranym i ro b o tn ika m i 
sta ł w o ln y  duch. S ta ł żołn ie rz 
ich  spraw y, wieszcz ich w o lno 
ści, ich jasne j kiedyś przyszło
ści. Przez las szła zuchwale 
pieśń:

K rw ią  naszą gaszony, rozpa
la się św it,

W strząsanych łańcuchów  roz
lega się zgrzyt

I  runą  w ięzienia, i  prysną 
ka jdany,

Na śm ierć, na śm ierć, na 
śm ierć w am  ty ra n i!

Skończył. D ługo ludzie  s ta li z
obnażonym i g łow am i łow iąc e- 
cho leśne w ie lk ie j p ieśn i tę 
sknoty i  bu n tu  rew olucyjnego.

*
12 la t  m ia ł A n tek , gdy ojciec 

uznał go za do jrza łego do w a lk i. 
W dom u na Fabrycznej mieście 
ła się wówczas d rukarenka  — 
oczyw iście n ie legalna — na k tó 
re j o jciec 1 jego towarzysze

d ru k o w a li odezw y Z w iązku
R obo tn ików  Polskich.

S tąd —  z F abryczne j —  ode
zw y w ę dro w a ły  do fa b ry k , do 
m ieszkań robotn iczych budząc 
w ia rę  i  wo lę w a lk i. Stąd dosta
ła  się do robotn icze j W ar
szawy w iadom ość o boha te r
sk ie j walce p ro le ta ria tu  łódz
kiego w  dniach m a jow ych  1892 
roku.

P rzy  d ru kow an iu  te j w łaśnie 
odezwy A n te k  — po raz p ie rw 
szy — stanął na posterunku 
w a lk i re w o lu cy jn e j, na czujce 
ostrzegającej przed ochraną.

Późnie j nosił inne ju ż  odezwy 
do budk i, k tó rą  m ag is tra t w a r
szawską w y s ta w ił na K ra k o w 
sk im  Przedm ieściu dla wygody 
socja ldem okracji.

B y ło  to w  ro ku  1893. M iesz
kan ie  Rosoła zam ienione na d ru  
ka rn ię  n ie  nadawało się na 
m iejsce spotkań towarzyszy, nie 
nadawało się też na p u n k t roz
dzielczy w yd ruko w an ych  odezw 
czy p ieśn i robotniczych. A  W ar
szawa robotnicza znała iu ż  Ro
soła i znała ju ż  słowo „roso lo - 
w iec“ . S łowo „roso łow iec“  sta
ło się tu  synonim em  in te rn a c jo 
na lizm u, znakiem  w ia ry  w  siłę 
i energię k lasy robotn icze j Ro
sji.

Wówczas to s ta ry  Rosół o trz y 
m a ł pracę. B rukow ano K ra 
kow skie  Przedmieście. D re w 
niane k lo ck i b y ły , ja k  się oka
zało dobrze pa lnym  m a te ria 
łem.

B ruko w a n ie  K rakow sk iego  
Przedm ieścia zbiegło się z in 
nym  w ydarzeniem  nie m ającym  
na pozór nic wspólnego ani z 
Rosołem, ani z m agistra tem  
warszawskim . M ianow ic ie  za
czął powstawać w tedy  k a rte l 
w ęglow y, w sku tek czego nastą
p ił?  gw a łtow ną zwyżka cen w ę
gla. M ag is tra t w arszaw ski w y 
pe łn ia jąc  dużą przestrzeń K ra 
kow skiego Przedm ieścia d re w 
n ia n ym i i  dobrze pa lącym i *ię

k lo ckam i na jp raw dopodobn ie j 
n ie  zam ierza ł łagodzić tym  cię
żaru drożyzny węglow ej. N ie 
k tó rz y  obyw ate le  s to licy  K ró 
lestw a nie w chodz ili jednak w  
szczegóły zam ierzeń m ag is tra tu  
i zao pa tryw a li się w  część po- 
trzebnegb je j opału, w łaśn ie  tu  
— na K ra k o w s k im  Przedm ieś
ciu.

W  ten sposób pow sta ła  ko 
nieczność postaw ienia bu d k i o- 
bok m a te ria łu  b rukow ego i  za
tru d n ie n ia  w  te j budce jeszcze 
jednego robo tn ika . T ym  rob o t
n ik iem  okazał się Jan Rosół.

Jan Rosół nie tra k to w a ł do
statecznie poważnie zagadnie
nia  opałowego W arszaw y i  k ło  
po tów  stąd w yn ika jących  dla 
w ładz m ie jsk ich . N atom iast 
s tw ie rd z ił dość rych ło , że bud
ka na K ra ko w sk im  Przedm ie
ściu nadaje się idea ln ie  na 
p u n k t rozdzie lczy lite ra tu ry  i 
w  ogóle na m iejsce, w  k tó rym  
om awiać można z towarzyszam i 
bieżące spraw y pa rty jne .

A  spraw y b y ły  ważne. Po po
grom ie szeregów p a rty jnych  
dokonanym  przez żandarm erię  
w  1891 r. w iększość działaczy 
Z w iązku  R obo tn ików  Polskich 
dostała się w  ręce ochrany. W 
Lodzi aresztowany został J u 
lian  M arch lew sk i. Po tych a- 
resztowaniach i osłab ien iu ru  - 
chu zaczynały podnosić głowę 
słabi duchem i obcy ludzie . Da
w a ły  się słyszeć wzdychania za 
kons ty tuc ją  carską, za legalną 
działa lnością. I  Rosół w raz z 
in n y m i zw iązkow cam i - esdeka- 
m i s taw ia czoło te j fa li. Pisze 
do B e rlina  do Róży Luksem 
bu rg  lis t za lis tem  prosząc o 
lite ra tu rę , o w skazów ki o po
moc. Za je j poradą w łaśn ie  o r
ganizu je  u siebie w  dom u d ru 
karn ię , w yd a je  odezwy, pieśni 
rew olucy jne.

W  w y n ik a  te} p racy pa rtia  
znów krzepnie, A le  po ja w ia  *ię

nowe niebezpieczeństwo. I  sie
dząc w  budce na K ra ko w sk im  
Przedm ieściu, m usi n ie  ty lk o  
rozdzie lać lite ra tu rę , ale także 
staw iać czoło now e j d yw e rs ji, 
zagrażającej ruch ow i: n a c jo n a li
stycznej PPS.

Zajad le  w a lczy Rosół z ty m  
now ym  niebezpieczeństwem. Do 
pasji doprowadza go k łam stw o
0 beznadziejności i n ie re w o lu - 
cy jności mas pracu jących Ro
sji.

Rosół n ie n a w id z ił PPS za to, 
że w m aw ia ła  robo tn ikom , Iż 
Rosja jes t jedna i niepodzielna. 
Rosół zna ł Rosję od w ew nątrz. 
S łu ży ł — po upadku powstania 
— w  je j a rm ii. Z e tkną ł się z 
je j ludem . I  w iedzia ł, że lu d  ro 
sy jsk i i  jego klasa robotn icza 
stanow ią czołową siłę re w o lu 
cyjną, zdolną rozsadzić gmach 
caratu. W ie rzy ł, głęboko w ie 
rz y ł w  siłę rosy jsk ie ) rew o
lu c ji. I  w ie rzy ł, że droga do 
urzeczyw is tn ien ia  jak iego by  to 
n ie  by ło  p rogram u w yzw o
len ia  prow adzić m usi przez 
zwycięstwo rosy jsk iego lw a  — 
rosy jsk ie j k lasy  robotn icze j.

O to dlaczego przepędzał z kó
łek robotn iczych, s tudentów  pe- 
pesowskich, praw iących o od
w iecznej wrogości dc Rosji. O to 
dlaczego krzyczał w  uniesieniu.

— N ie Rosja nas gnębi, ty lk o  
car i L ilp o p , car i R udzki, car
1 burżuazja polska. Ona z ko
zakam i p rzeciw ko nam idzie, 
m y z rosy jsk im  ludem  przec iw 
ko n im  idziem y. Fałszywych 
p ra w d  robo tn ikom  nie  potrze
ba!

A le  fa łszyw e „p ra w d y “  na
trę tn ie  zaczepiały robotn ików , 
um izga ły  sie do n ich , nęciły 
w ie lk im i słowam i. I  Rosół nie 
ustaw ał w  walce z n im i — ł 
budkę na K rako w sk im  Przed
mieściu ob lep ia ły  coraz czę
ściej g rupy robotnicze słucha ją

ce zw ięzłych i  p rostych m ów  
m agistrackiego dozorcy.

T rw a ło  to n iedługo. Późną 
jesien ią 1893 roku  do domu Ro
soła p rz y b y li żandarm i. D ru 
k a rn i nie znaleźli, ale z kiesze
ni starego w yc iągnę li jedną z 
d rukow anych  przez niego o - 
dezw. W ystarczy ło  to na dw a 
la ta  pobytu w  X  P aw ilon ie  i  
na trz y  la ta  zesłania do gube rn i 
archangie lsk ie j.

*
W róc ił w  1898 ro ku  w ita n y  

przy jac ie lsko  i  radośnie przez 
wyrosłego w  międzyczasie na 
męzczyznę syna — A n tka . A  w  
ro k  póżmej zapukał do jego 
m ieszkania u c iek in ie r z K a jg o - 
rodzkoje — Fe liks  Dzierżyński. 
Zapuka ł — szukając przystan i, 
skąd w yp łynąć  można będzie na 
szerokie morze rew o lu cy jn e j 
działa lności.

U c iek in ie ra  w ita li tu  rew o lu 
cjoniści — ojciec, syn i m atka. 
Żo łn ierze a rm ii, k tó ra  poszła w  
rozsypkę B o jow n icy  p a rtii, k tó  
ra  pod uderzeniam i oenrany i  
w  walce z nacjonalizm em  cięż
ko przeb ija ła  się przez tru d n o 
ści.

„G ore jący p łom ień“  k tó ry  z ja  
w i ł sie tu we wrześniu 1899 ro 
ku nie uznał tych trudności. N ie 
ma ta k ie j sy tuac ji, w  k tó re j żoł
n ie rz sprawy socjalizm u sk ła 
da broń. I tym  podb ił serca o j
ca i syna — tym  zdobył rob o tn i
czą W arszawą 1900 roku.

„W zią łem  sie do te j p racy 
wspóln ie ze starym  i m łodym  
(Janem i  A n tk iem ) Rosołami...“  
— pisał później w  swym  spra
wozdaniu Fe liks D zierżyński. 
N ie zaw iód ł powstaniec 1863 ro  
ku, nie zaw iód ł stary P ro le ta - 
r ia tczyk  i członek Z w iązku  Ro
bo tn ikó w  Polskich. B y ł jeszcze 
wówczas m łody — ja k  ongiś za 
dn i powstania, ja k  za dni Wa
ryńskiego i ja k  później, w  1905 
r., ja k  do ostatniego tchn ien ia .
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Czyteln icy i  korespondenci piszą

Od służby zdrowia oczekujemy społecznego 
podejścia do pracy

D n ia  27 m aja  b r. zachorowała 
m ieszkanka Piastowa, ob. B. E., 
k tó ra  będąc w  ósmym m iesią
cu  ciąży doznała s ilnych  bó lów  
na skutek podniesienia jakiegoś 
ciężaru.

Jeden z sąsiadów, pragnąc je j 
pomóc, us iłow a ł wezwać te le 
fon iczn ie  pogotow ie ra tunkow e 
z  Pruszkowa, lecz te le fon pogo
to w ia  w  godzinach 14 — 19 nie 
odpow iada ł. K iedy o godz 19-ej 
dow iedzia łem  się c w ypadku  i o 
darem nyęh próbach sprowadze
n ia  pogotowia, pojechałem  n a j
b liższym  pociągiem  do P ruszko
wa.

D yżu ru jąca siostra w  sposób 
w ręcz  arogancki pow iedzia ła , że 
chora pow inna wezwać akuszer
kę , a n ie  p jgo to w ie . M oje pe r
swazje o grożącym  chore j n ie 
bezpieczeństw ie spowodowały 
da lszy w y le w  aroganckich słów 
i  pow tórną  odm owę w ysian ia  
pogotow ia .

Podobne p rzy jęc ie  spotkało w  
ty m  sam ym  czasie ob. Bogusła
w a  N ark iew icza , zamieszkałego 
w  Pruszkow ie, k tó ry  przyszedł 
wezwać lekarza do chore j żony. 
K ie d y  leka rz  pogotow ia zgodził 
się pojechać ao ob. Nark iew icza, 
s iostra  dyżurna odm ów iła  w y 
dania zlecenia na w y jazd  ka 
re tk i,  m ów iąc, że lekarz  kończy 
za pięć m in u t sw ój dyżu r i w o
bec tego pojechać może ty lk o  
ten , k tó ry  p rzy jdz ie  na zmianę.

Zmiana decyzji nie może pozostawać 
tajemnicą Centrali

Rzem ieślnicza Spółdzie ln ia  
P racy branży skórzanej w  
G nieźnie zaw arła  um owę z B yd 
gosk im i Zak ładam i O buw ia , na 
m ocy k tó re j m ia ła  od n ich o- 
trzym ać  60Ó kg odpadków  skór 
m ię kk ich .

K ie dy  przyszedł te rm in  do
s taw y. Z ak łady Bydgoskie za
w ia d o m iły  nas. że w sku tek  za
rządzenia Centra lnego Zarzadu 
P rzem ysłu  Skórzanego w Łodzi 
z dn. 14 kw ie tn ia  br.. o trzym a
nego w raz z rozdz ie ln ik iem , nie 
m ogą dostarczyć nam zam ów io
nego tow aru , ponieważ CZPS 
n ie  um ieścił nas w  rozdz ie ln i
k u . f

Kwit zamiast pieniędzy
Ob. M a ria n  C hrzanow ski za

m ieszka ły w  grom adzie M zdowo 
(w o j. koszalińskie) sprzedał po
w ia to w e j de legaturze C entra li 
O grodniczej w  M ias tku  w  dn iu  
1 czerwca b r. 1 kg 22 dkg w o
sku pszczelnego. o trzym u jąc  
k w i t  na sumę 109 zł 80 gr. Go
tó w k ę  obiecano w yp łac ić  mu 
późnie j, ponieważ w  tym  dn iu  
de legatura n ié  m ia ła  pieniędzy.

K ie dy  ob. Chrzanowski zgło
s ił się ponownie po swą należ
ność, usłyszał znowu, że nie ma 
pieniędzy. Taką  samą odpowiedź 
o trzym a ł za trzec im  razem w raz
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Centralny Zarząd Przemysłu Mięsnego wyjaśnia

SOM w Mełgwi gotowy do żniw
Anatol Ryszczuk

W S T O L I C Y

Przygotowania do budowy 
dalszych bloków mieszkalnych na MDM

Nowy system sprzedaży w nowym PDT

328 kursów języka rosyjskiego

Zmiany w repertuarze Festiwalu 
Polskich Sztuk Współczesnych

R A D I O

kow e j 37, 39, 41, M arsza łkow 
skie j 40 i Śniadeckich 6.

Na m arg inesie prowadzonych, 
n ie  ty lk o  zresztą na te ren ie  
M D M , robót rozb ió rkow ych  
w a rto  zw rócić uwagę na Ko
nieczność lik w id a c ji speku lanc- 
k iego i szabrowniczego procede
ru, k tó ry  towarzyszy tym  robo
tom. Dom y zamieszkałe, a prze
znaczone do ro zb ió rk i są p ra k 
tyczn ie  przez okres od opusz
czenia ich przez ostatniego lo 
ka to ra . aż do rozpoczęcia prac 
rozb ió rkow ych  „n ic z y je “ . S tw a
rza to  doskonałą okazję dla ele
m entów  spekulanckich do 
„oczyszczenia“  pustych lo ka li z 
ram  okiennych, pa rk ie tó w  pod
łogowych, części in s ta la c ji sa
n ita rn ych  i e lektrycznych. T rze
ba stanowczo ukróc ić  ten p ro 
ceder. Trzeba, aby w ładze bu
dow n ic tw a zatroszczyły się o za
bezpieczenie z budynków  prze
znaczonych do ro zb ió rk i n ie  t y l -  
iko cegły i  żelaza, ale i cennego 
m a te ria łu  insta lacy jnego i sto
larskiego, k tó ry  z powodzeniem  
może być jeszcze w yko rzys tany ,

(ns)

kas, co przy zm niejszeniu asor
tym en tow ym  tow aru, za k tó ry  
pieniądze p rzy jm ow ać będzie 
kasa, znacznie usp raw n i obrót.

Do usp raw n ien ia  sprzedaży w  
now ym  PD T przyczyn i się ró w 
nież wprow adzenie tak  zwanych 
stoisk je dn o litych  cen. P rzy  
stoiskach tych sprzedawane bę
dą a r ty k u ły , na k tó re  będzie 
wzmożony popyt.

Następną innow acją , k tó ra  
wprowadzona zostanie w  no
w ym  P D T jest sprzedaż -wod 
m ine ra lnych  i ku ra cy jn ych  nie 
ty lk o  w  no rm a lne j sprzedaży, 
ale rów nież i  na recepty le ka 
rza.

Do zakresu to w a ró w  sprzeda
wanych na ra ty  włączone zo
staną meble, k tó re  dotychczzs 
można by ło  kupow ać Grjko w  
sklepach CHPD. (gr)

razy w  tygodn iu  po dw ie  godzi
ny. N auka na kurs ie  jest bez
płatna. Kandydaci w p łaca ją t y l 
ko p rzy  zapisie 10 z ło tych na 
koszty adm in is tracy jne .

Obecnie prowadzony jest czte
rom iesięczny ku rs  d la  nauczy
c ie li ku rsów  masowego naucza
nia. U dz ia ł w n im  bierze 70 n ie 
zawodowych nauczycie li.

(kw )

Sztuka „W eso ły po jedynek-  
Joanny D e rb in -G o rczyck ie j, zo
staje przełożona na dzień 15 bm. 
na godz. 15 (popo łudniówka) — 
w  Lu do w ym  Teatrze M uzycz
nym .

N um erac ja  m ie jsc w  abona
m entach nie ulega zm ianie z 
tym , że na sztukę „R u b ik o n “  w  
Teatrze Now ej W arszawy upo
w ażnia do wstęou okazanie abo
nam entu na sz tuk i festiw a low e.

K O N C E R T  Z E S P O Ł U  
F E S T IW A L O W E G O

F IL H A R M O N II  W A R S Z A W S K IE J

13 bm . o godz. 19 w  s a li F i lh a r 
m o n ii W a rs z a w s k ie j w y s tą p i zespó ł 
fe s t iw a lo w y  F i ln a r m o n i i  W a rsza w 
s k ie j.  Z e sp ó l te n  bedz ie  re p re z e n 
to w a ć  na  I I I  S w .a to w y m  Z lo c ie  M ło 
d ych  B o jo w n ik ó w  o P o k ó j w  B e r
l in ie ,  p o ls k ą  k u ltu r ę  m u zyczną .

W  p ro g ra m ie  k o n c e r tu  są u tw o 
r y ,  k tó re  będą w y k o n a n e  na  p ie r w 
szym  k o n c e rc ie  b e r l iń s k im : u w e r
tu ra  do  „W e s e la  F ig a ra "  — M o z a rta , 
k o n c e r t  f - m o l l  — C h o p in a  (s o lis ta  
R y s z a rd  B a k s t), o raz  V  s y m fo n ia  
C z a jk o w s k ie g o . K o n c e r te m  d y ry g o 
w a ć  b ędz ie  W ito ld  R o w ic k i

W  dn iu  22 m aja br. w y d ru 
kow a liśm y  Ust tow. M. K ra 
jew skiego pt. „S k lepu  nie  o tw ie 
ran o  bo... n ie  m ia ł k to  prze
ciąć w stęg i“ .

W  liśc ie  tym  tow . K ra je w s k i 
p isa ł, że w  dn iu  12 m aja w  o- 
s ied lu  W SM M oko tów  m ia ło  na
stąp ić o tw arc ie  pięknego nowo
czesnego sklepu mięsnego.
Zgrom adzeni przed sklepem  
m ieszkańcy czekali pół dn ia na 
p rzyb yc ie  przedstaw ic ie la  Cen
tra ln eg o  Zarzadu Przem ysłu
Mięsnego, k tó ry  m ia ł dokonać 
o tw a rc ia  sklepu. Dopiero na in 
te rw enc ję  P rezyd ium  Stołecznej 
R ady N arodow ej rozpoczęto 
sprzedaż.

W  odpow iedzi na w y d ru k o w a 
n y  lis t  C en tra lny  Zarząd Prze
m ys łu  M ięsnego w yjaśn ia , że

Scenarzyści czescy i  słowaccy, 
odw ażn ie  sięgając do te m a tyk i 
■współczesnej, n ie  m n ie j odważ
n ie  często zam yka ją  ją  w  tru d 
ne ram y komediowe. Kom edia 
f ilm o w a  z życia rob o tn ików  pt. 
„B y ło  to w  m a ju "  — to jedno 
z poważnych osiągnięć w  te j 
dziedzinie. Toteż uzyskała ona 
w  tym  roku zaszczytne w yróż
n ie n ie  w  postaci czechosłowac
k ie j nagrody państw ow ej d ru 
giego stopnia.

H is to ria  ja k ic h  bardzo w iele , 
na  pozór prosta. Można by ją 
streścić w  jednym  zdaniu: jak  
sceptyczny i konse rw a tyw ny 
o jc iec  Szebesta został ra c jo n a li
zatorem  i  p rzodow n ik iem  p ra 
cy. Każda h is to ria  każdego ra 
c jona liza to ra  czy przodow nika 
m a jednak swą in dyw idu a ln ą , 
często skom p likow aną treść spo 
łeczną i  psychologiczną. P o tra 
f i l i  ją  um ie ję tn ie  w ydobyć au
to rzy  film u , da jąc wzruszający 
obraz przeobrażeń starego ro 
bo tn ika .

W  ro li Szebesty raz jeszcze 
podz iw iam y św ie tny ta le n t ak
to rs k i J. M arvana. k tó ry  od
tw o rz y ł ty p  szorstkiego ojca 
rod z in y  o — w  gruncie  rzeczy 
—  na jłagodn ie jszym  sercu ba r
dzo bezpośrednią i  wzruszającą 
in te rp re ta c ją .

Dobrze rozmieszczono w  f il
mie akcenty kom ediowe, moc
no wiążąc je  z całością opo
w ieści. W ie lką  zaletą f ilm u  jes t

Na m oje kategoryczne żądanie 
w y jazdu  lekarza do Piastowa, 
siostra sk ierow ała m nie po po
radę do ginekologa d r W o ifra - 
m ów ny. D r W o lfram ow na w y 
raz iła  chęć natychm iastowego 
w y jazdu  do Piastowa, ja k k o l
w iek  nie należało to do je j obo
w iązków .

K ie dy  wrócPem  od g inekolo
ga do pogo tow a , okazało się, że 
ob. N ark iew iez  w  dalszym  ciągu 
czeka na w y jazd  lekarza, k tó ry  
jeszcze nie p rzyb y ł, lekarz koń 
czący dyżur siedzi bezczynnie, 
a ka re tka  stoi na podwórzu.

G dy poprosiłem  o w yjazd kp - 
re tk i z d r.W o lu a m ó w n ą  do P ia 
stowa. siostra zdecydowała, że 
ka re tka  w yjedzie  jednak z dy 
żuru jącym  dotychczas lekarzem  
do ob. N ark iew icza . Zm uszony 
w ięc byłem  czekać dalsze pół 
godziny na ¿> .w ró t ka re tk i.

D r W olfram ów na zbadała cho
rą w  P iastow ie i s tw ie rdz iw szy 
poważny stan odw iozła ją  osobi
ście ka re tką  do warszawskiego 
szpitala.

W ydaje m i się, że w łaściw e 
organa Służby Z d row ia  p o w in 
ny położyć kres n ie k tó rym  aspo
łecznym  w yb ryko m  pruszkow 
skiego pogotow ia ra tunkow ego i 
uzd row ić  panujące tam  stosunki.

Z Y G M U N T  Ż Ó Ł C IŃ S K I 
Piastów

na podstaw ie przeprowadzone
go dochodzenia stw ierdzono, iż 
w inę za opóźnienie o tw arc ia  
sklepu ponosi d y re k to r b iu ra  
handlu detalicznego ob. K a z i
m ierz Zdunek, k tó ry  swym  po
stępowaniem  spowodował uza
sadnione niezadowolenie o k o li
cznych m ieszkańców, dając z ly  
p rzyk ład  pracow nikom  biura .

Za przekroczenie to udzielono 
ob. Z dunkow i surow ej nagany 
z ostrzeżeniem i  w p isan iem  do 
ak t personalnych.

Jednocześnie C en tra lny  Za
rząd ostrzegał d y re kc ję  BHD , 
że dalsze ew entualne w yp ad k i 
b iu rokra tycznego s ty lu  pracy i 
n iew łaśc iw e j o rgan izacji pracy, 
spowodują w yciągn ięc ie  jeszcze 
surowszych konsekw encji.

rów nież to, że przedstaw ien i w  
n im  ludzie  n ie  są sym bolam i, 
a postaciam i z k rw i i kości. U - 
kszu jąc na ekran ie  problem  
p ro d u kcy jn y  tra fn ie  w ysun ię 
to na czoło psychologiczną ana
lizę  przeżyć jednostek, nie po
zbawiono go zaplecza p ryw a tn e 
go życia bohaterów  w a lk i o 
czas i  jakość, n ie  pozbawiono 
m iłośc i i poezji.

W idz przeżywa ja k  n a jb a r
dzie j w raz z n im i ich sm utk i 
i radości, zarówno osobiste ja k  
i społeczne.

Bardzo dobrze w m ontow ano 
w  początek i  koniec f ilm u  dy 
nam iczne i barw ne (choć w y k o 
nane czarno-b ia łą  techn iką ) do- 
kum enta rne  sceny z 1-m a jo - 
w ych m an ifes tac ji, zam ykające 
czas, w  k tó ry m  rozg ryw a się 
akcja.

M ożna by  tem u f ilm o w i za
rzucić pewne dłuż.yzny d ram a
turg iczne, schematyczne po
tra k to w a n ie  n iek tó rych  postaci 
drugop lanow ych (np. pom ocni
cy Szebesty), zby t małe pod
kreś len ie  ro l i fab rycznych o r
ganizacji pa rty jnych . N ie u - 
mniejsza to jednak jego w a rto 
ści, zaw iera jące j się w  przed
s taw ien iu  współczesnego prob
lem u i lu dz i w  sposób bardzo 
na tu ra lny , bezpośredni, dow cip 
ny  i  żyw y, a zarazem w ycho
wawczy.

IR E N A  M E R Z

Czerwonaw y, lu be lsk i less le 
p i się po deszczu do ciężkich 
obręczy chłopskich, wozów, w  
okresie słonecznej pogody w zb i
ja  się nad drogą n ie w ie lk im i 
k łębkam i rudaw ego kurzu . Żyz
ny. u rodza jny. N ie w idać go 
ty lk o  na polach; p rz y k ry ty  d o j
rzew ającym  ju ż  żytem, żó łtn ie - 
jącą pow o li pszenicą, śc ie rn is
k iem  po zżętym rzepaku, rozro
s łym i k rzaka m i z iem niaków .

O b fity  urodza j przynosi nam 
la to  drugiego roku  sześciolatki, 
zbliża się na jb a rdz ie j gorący o- 
kres prac na w s i — żniwa. 
C h łop i coraz częściej rozpoczy
na ją swój dzień od pójścia w  
pole, p rzeciera ją  w  d łon iach 
jędrne kłosy i z uwagą badają 
w y łuskane  ziarno. Jeszcze parę 
dn i i można zaczynać

Zacząć trzeba dobrze, dobrze 
przeprowadzić całe żniwa i 
ja k  na jszybcie j je  zakończyć. I 
o ty m  m yślą nie ty lk o  chłop i.

M aszyny opanow ują  wieś
O Spółdzielczy Ośrodek M a

szynowy w  M e łg w i (pow. lu 
be lsk i) nie trzeba długo rozpy
tywać. Z daleka już  w idać 
d re w n ian y  p ło t i  w yg lądające 
zza niego zębate, c h a ra k te ry 
styczne skrzyd ła  żn iw ia rek. 
Jakby  rząd grzebien i zaw iesił 
ktoś w  pow ie trzu.

M aszyny , mogą ju ż  w  każdej 
c h w ili w yruszyć na pola. Go
towe, odrem ontowane, b łysz
czące o liw ą  na kó łkach  i  czę
ściach m eta low ych.

Podobnie błyszczy o liw ą  i  sta
ry , w y ta r ty  kom binezon k ie 
ro w n ik a  SOM, 60-le tn iego ś lu 
sarza tow . Jana Łanczonta, na
grodzonego odznaka p rzodow n i
ka pracy za zorganizow anie i 
wzorowe prowadzenie ośrodka. 
Tow. Łanczonta od na jw cze
śniejszego ranka  można zoba
czyć w  kuźn i, s to la rn i. ślUsar- 
ni, p rzy  żn iw ia rce  i  snopow ią- 
załce, m o to rku  d ies low skim  i 
obręczach na b ijan ych  na d re w 
niane koła wozu.

— No cóż — m ów i tow . Ł a n - 
czont — obow iązki SO M -u są 
zupełnie no rm alne — przygoto
wać dobrze m aszyny do żniwa. 
W  tym  roku  jednak m am y spe
c ja lne  obow iązki; przygotow ać 
m aszyny nie  ty lk o  dobrze, ale 
bardzo dobrze. A  w iecie  d la -

Zadaniem  In s ty tu tu  Badań 
L ite rack ich  je s t praca badaw
cza h is to ryczno -  lite racka . K o 
nieczność jednak  wyszko len ia  
m łodej k a d ry  m arks is tow sk ich  
badaczy narzuc iła  IB L  rów nież 
zadania pedagogiczne.

Is tn ie ją cy  od przeszło dw u 
la t In s ty tu t ' og łosił dotąd po
nad 450 arkuszy d ru k u  tekstów  
k ry tyczn o  -  lite ra ck ich .

W  ciągu ostatniego półrocza 
zostały opub likow ane następu
jące ważniejsze prace: szkice 
metodologiczne St. Ż ó łk iew sk ie 
go „S ta re  i  nowe lite ra tu ro z n a w 
stw o“  (str. 148), zb io row y tom, 
będący próbą nowego spojrze
nia  na lite ra tu rę  d ru g ie j po łowy 
X IX  w. „P ozy tyw izm  cz. 1“  (str. 
541), K azim ierza W yk i „Teka 
S tańczyka na tle  h is to r ii G a li
c j i  w  latach 1849— 1369“  (str. 
226), H enryka  M ark iew icza  „R e 
a lizm  k ry ty c z n y  w  twórczości 
B. P rusa“  (str. 72), oraz M. Ja- 
kóbca „L ite ra tu ra  rosyjska 
wśród P o laków  w  okresie po
zy tyw izm u “  (str. 86) — wszy
stk ie  nakładem  Ossolineum. Na
kładem  P IW  wyszedł duży (320 
str.) zb io row y tom  „O  sy tuac ji 
w  h is to r ii l i te ra tu ry  po lsk ie j“ , 
k tó ry  jest k ry ty c z n y m  przeglą
dem po lsk ie j h is to r io g ra fii l i te 
ra ck ie j X X  w.

W d ru ku  zna jdu ją  się nastę
pujące prace: duży zb iorow y 
tom  (500 str.) poświęcony Że
rom skiem u, ty leż  stron m ający 
„P o zy tyw izm “  (cz. I I) ,  k tó ra  o- 
m aw ia  czasopiśm iennictwo te 
go okresu, J. Z. Jakubowskiego 
szkice z dz ie jów  na tu ra lizm u  
polskiego, 2 tom y szkiców o 
M ick iew iczu  W. Kubackiego. 
W szystkie te ks iążk i w in n y  u- 
kazać się w  ciągu lipca br.

O pub likow ane zostały cztery 
zeszyty (3 vol.) P am ię tn ika  L i-

czego? Z ro b ił się ru n  na żn i
w ia rk i,  ja k  nigdy. N ie tak , ja k  
w  la tach ub ieg łych Maszyny 
m ia ły  powodzenie, ale nie po
w iem , żeby się ta k  mocno o 
nie d o b ija li. Pełno by ło  na wsi 
chłopaków , każdy w yskoczył z 
kosą i po żniwach. Nam ęczyli 
s;ę trochę w praw dzie , ale cóż 
to znaczy S tarczy ło  ludzi. A 
teraz? Poszła m łodzież z domu. 
M u ru je  w  L u b lin ie  fab rykę  sa
mochodów. zdobywa fach ś lu 
sarza w  Ś w idn iku . O w ie le  m nie j 
je s t lu dz i we wsi. S praw 
d z ili jednak  chłop i, że tę samą ro 
botę. a naw et szybciej można 
zrob ić bez synów. Trzeba W i
ko  m aszynam i, w a lą  w ięc ja k  
w  dym  do nas, do SO M -u.

T a n ie j i szybciej
„R u n  na m aszyny“  należy 

tłum aczyć jednak  nie ty lk o  ko 
niecznością zastąpienia pracy 
lu d zk ie j przez pracę m echanicz
ną. Są także inne powody, k tó 
re przem aw ia ją  za żn iw ia rkam i, 
k tó re  p rzekona ły n ieufnego 
n ieraz chłopa.

Przede w szystk im  więc... ja 
kość Jakość samej roboty. M a
szyny skosiły  czysto, porządnie, 
le p ie j n ieraz od kosiarza, a je d 
nocześnie szybko. To raz. No i 
tan ie j. W ystarczy bow iem  po
rów nać ceny: op ła ta za zżęcie 
żn iw ia rką  skrzyd łow ą 1 ha zbo
ża w ynosi 18 zł, snopowiązałką 
konną— 24 zł. A  że cena sznur
ka na związanie snopów z 1 ha 
nie przekroczy kw o ty  20 zł — 
cały he k ta r zżętego i zw iązane
go zboża kosztu je  chłopa n a j
wyżej. 44 zł. A  ręczne kosze
nie? Jeden człow iek kosi jeden 
hek ta r dwa i pó ł dnia P orów 
nanie o ty le  proste, o ile  prze
konywające. To dwa.

N ie należy w ięc się dz iw ić, że 
maszyny w  gm in ie  M ełg iew  
szybko zdobyw ają teren w ie j
ski. Można w praw dzie  pow ie
dzieć — „no  cóż, zdobywać te 
ren zdobywają, ale 8 żn iw ia rek  
i  3 snopow iązałk i SOM  na g m i
nę, to n iew ie le “ . Rzeczywiście 
n iew ie le . G m ina ma jednak 
przeszło 60 żn iw ia re k  p ry w a t
nych i  ty m i zawczasu za in te re -

Stefan Żółkiewski
d y r .  In s ty tu tu  B a d a ń  L ite ra c k ic h

terackiego (1145 str. razem). O - 
s ta tn i tom  tego k w a rta ln ik a  
je s t obszerną (ponad 500 str.), 
je d n o litą  książką o lite ra tu rze  
Oświecenia polskiego. Dwa da l
sze tom y (600 str.) P am ię tn ika  
L ite rack iego  są w  d ruku .

O publikow ane zostały liczne, 
opatrzone wstępem i kom en ta 
rzem  dzieła k lasyków  po lskich 
(ostatn io np. „Ja rem a“  Zacha- 
riasiew icza w  opr. M . Janion). 
W  d ru k u  jest w yb ó r pism  N a ł
kow skiego w  opracowaniu St. 
Żó łk iew skiego, w  przygotow aniu  
zbiorow e w ydan ie  T rem beckie
go w  opracow aniu J. K o tta , w y 
bór K rasick iego w  opracowaniu 
T. M iku lsk iego , w yb ó r powieści 
Ż m ichow sk ie j w  opracowaniu 
M. O lszanieckie j, zbiorowe w yda 
nie  k ry tyczne  Dem bowskiego w 
opracow aniu K u l i i  w ie le  in 
nych.

O ddany został do d ru ku  tom  
p ierw szy podręcznika szkolnego 
h is to r ii l i te ra tu ry  po lsk ie j, o- 
be jm u jący  okres staropo lsk i, na
pisany przez K. Budzyka, Ł. 
K urdybachę  i J. P ie trus iew iczo- 
wą. J. Z. Jakubow ski ukończył 
cz. I, tom u I I I  (1895— 1917). Re
szta podręcznika jest w  stad ium  
ostatecznych opracowań 1 p ó j
dzie do d ru ku  we w rześniu br.

Obecnie opracow uje się w  In 
s ty tuc ie  Badań L ite ra ck ich  p ra 
ce m onograficzne, dotyczące ta 
k ich pisarzy i z jaw isk  lite ra c 
k ich  ja k  M odrzew ski, lite ra tu 
ra mieszczańska X V I I  w., po
ezja X V I I I  w ieku, M ick iew icz, 
S łow acki, Dem bowski, D zierz- 
kow sk i, K raszew ski, Ż m ichow - 
ska B e rw ińsk i, publicyści po
stępow i W ie lk ie j E m ig ra c ji 1

sowała się G m inna Rada N a
rodowa. O bję to ie  dokładnie 
ew idencją, każda znalazła się 
w spisie.

W  ram ach pomocy sąsiedzkiej 
ż n iw ia rk i będą pracow ały w  o- 
kresie ca łe j kam pan ii żn iw ne j, 
w ed ług określonych stawek 

leniężnych (nie wyższych od 
S O M -ow skich), bez „od rob ek“ 
( ja k  to  się jeszcze na te 
ren ie gm iny  zdarzało w  u - 
b ieg łym  toku ) sprzątną zboże u 
przeważającej w iększości ch ło 
pów. D latego też dz ięk i in te r 
w e nc ji N GRN znalazło się na 
podw órku  SOM 5 maszyn p ry 
w atnych, k tó re  po trzebow ały 
rem ontu. A n i .jedna żn iw ia rka  
nie  może stać bezczynnie.

K o n tro la  społeczna
Tow. Łanczont doskonale ro 

zumie co to jest socja listyczny 
stosunek do pracy. To mu k iz a -  
ło nie poprzestać b yn a jm n ie j na 
te rm in ow ym  przygotow aniu  
maszyn do kam p an ii żn iw ne j, 
chociaż fo rm a ln ie  na tym  Koń
czyły  się jego obow iązki.

Z astanaw ia ł go dalszy los m a
szyn. K on kre tn ie  do ja k ic h  g ro 
mad zostaną skierowane. N au
czyło go p rzykre  doświadczenie 
ubiegłego roku , k ie dy  to ż n i
w ia rk a  w ysłana do K rem pca sko 
siła 57 ha, w  D om inow ie 53 ha. 
a w  ta k ie j np. Zofiów ce zale
dw ie  12 ha, bo w  Zofiów ce pe ł
nom ocnik grom adzki ogran iczy ł 
opiekę nad pow ierzoną m aszy
ną do zżęcia w łasnego zboża i 
k ilk u  znajom ym .

W roku  bieżącym  m usi być 
inaczej! Tak sobie pow iedzia ł 
tow. Łanczont i dotąd a la rm o
w a ł zarząd GS, dotąd ostrzegał 
i beształ kogo należy, aż 17 
czerwca zebrał się w  kom p le 
cie (po raz p ierw szy od la t) ko 
m ite t cz łonkow ski SOM. P rzy 
by ło  8 ak tyw nych , cieszących 
się poważaniem  chłopów  z P od
zamcza, Trzeszkow ic, T rzeciako- 
wa, M e igw i, Jackowa, Ż u ra w - 
n ik . D ługo ciągnęła się narada. 
Trzeba by ło  przeanalizować k a ż 
dą gromadę, je j m ożliwości i 
potrzeby, wysłać ż n iw ia rk i rze
czyw iście tam . gdzie zostaną do 
m aksim um  w ykorzystane.

W iosny Ludów , Orzeszkowa, 
Lam , S ienkiew icz, O rkan, Rey
m ont, N a łkow ska, poezja la t 
m iędzyw o jennych , czasopiśmien
n ic tw o  postępowe X X  w. i  in 
ne. Razem około 70 prac.

Nadto na koniec roku  p rzy 
gotow yw ane je s t duże kom pen
d ium  b ib lio g ra fii l i te ra tu ry  po l
skie j w  pięciu tomach pod re 
dakcją  K . Budzyka, T. M ik u l
skiego, R. P o llaka, Z. Szwey
kow skiego i  E. K orzen iew sk ie j.

Zaawansowane są poważne 
prace nad o lb rzym ią  b ib lio g ra 
fią  lite racką  czasopism X V I I I ,  
X IX  i X X  w. pod k ie ro w n i
c tw em  A. Bara i S. W ierczyń- 
skiego. Zgrom adzono już  
1.200.000 pozycyj b ib lio g ra fic z 
nych. Prace nad b ib lio g a lią  
staropolską pod k ie ru n k ie m  A. 
G ryczow ej da ły  dotąd k a rto te 
kę rzeczową złożoną z 88000 
k a rt, s ło w n ik  d ru ka rzy  polskich 
w  okresie X V  — X V I I I  w. — 
66000, k a r t  m a te ria ły  do dzie
jó w  mecenatu — 8000 k a r t  i 
m a te ria ły  do dz ie jów  ks ią żk i — 
3600 k a rt.

IB L  p rzygo tow u je  rów nież 
m a te ria ły  do dz ie jów  polskiego 
języka artystycznego X V I w. 
M a te ria ł zebrany ju ż  może słu
żyć ja ko  podstawa do badań, 
k tó rych  wagę tak  jasno podkre
ś li ły  osta tn io  prace J. S ta lina  
W śród innych  ważnie jszych 
prac In s ty tu tu  należy w ym ie 
n ić  przygotow anie s łow n ika  po
jęć lite rack ich  pod k ie run k iem  
M  R. M ayenow ej i M . D iusk ie j.

Poważne m iejsce za jm u je  w 
planach i osiągnięciach IB L  
działa lność popu laryza to rska i 
pedagogiczna na kursach w yż
szego tyou  na W szechnicy Ra- 
d iow e i i  w  w ie lu  innych  pla  - 
cówkach.

M aszyny dosta ły  swój w łaśc i
w y przydzia ł. Pójdą do bied- 
n iack ich . słabo zaopatrzonych w 
ż n iw ia rk i wsi. Do Dom inowa, 
skąd ch łop i już  p rzy jech a li i 
zabra li maszynę, do M e igw i, 
T rzeciakowa, Jackowa, F ran- 
ciszkowa, Trzeszkow ic. N ow el 
K o lb n ii Krem pca, Janow ic. M in - 
kow ic, Józefowa. K o m ite t w y 
b ra ł w łaściw e wsie i  w łaśc iw ych 
pełnom ocników.

M aszyn y  i lu dzie
— W idzicie, towarzyszu — 

zw ierza ł się 60 -le tn i k ie ro w n ik  
S O M -u—-jaki jestem  jeszcze rzeź 
ki. Aż się chce pracować, bo to 
d!a ludzi, dla nas wszystkich. 
P rz y ję lib y  m nie z o tw a rtym : 
ram ionam i na budow ie w Ś w id 
n iku . Potrzebu ją  fachow ych ś lu 
sarzy D a lib y  m i brygadę i pa
liła b y  się robota w  ręku. A lb  ' 
ta k i Nowak, nasz m a js te r kuźni. 
M is trz  w  swoim  zawodzie, spec 
ze z ło tym i rękoma. A jednak 
siedzim y w  tym  naszym SOM - 
ie. w  tym czasowych w arszta 
tach, p racu jem y od rana do 
wieczora. N ie m am y sumienia 
go onuścić. bo to ta k i nasz, ta k i 
swój. T ak m i się zdaje, że m y 
swą skrom na nracą pomagamv 
budować na wsi lepsze życie, 
szczęśliwsze.

Pomagacie, towarzyszu Ł a n 
czont. Bo sami w idz ie liśc ie  to 
gorsze życie. Przeszliście przez 
nie w  ciągu k ilkudz ies ięc iu  la t 
h a ró w k i u herbowego szlachci
ca, dziedzica K u likow skiego, 
w łaścic ie la 3.000-hektarowego 
m a ją tku , k ilkudz ies ięc iu  la t u - 
c ią ż liw e j pracy m echanika za 
60 zł m iesięcznie. D latego 
też żaden z pięciu s ta r 
szych synów nie mógł się posu
nąć poza szkołę powszechną, cho 
ciąż Józek b y ł n iezw yk le  zdol
ny i tak  bardzo chcia ł się uczyć. 
Dziś wszyscy pracują, uzupe ł
n ia ją  swe wiadomości, a n a j
m łodszy, chociaż kończy zaled
w ie 5 klasę, ju ż  w yb ie ra  sobie 
wyższą uczelnię.

D obrych ludz i ma k ie ro w n ik  
SO M -u, na dobrych fachowców 
w ychow u je  młodzież. K ow a l 
Nowak, ślusarze Szczerbie i K o 
łodzie jczyk, da w n i żołnierze 
fro n to w i, m a js te r s to la rn i 
Szyszkowski, Z M P -ow iec K o 
w a lczyk, fo rn a ls k i syn a dziś 
fachow iec w  kuźn i, jego kolega 
F iiipczuk , k tó ry  p o tra fi w  sto
la rn i zrob ić przeszło 40 orczy
ków  dziennie Bo SOM w  M e i
gw i nie ty lk o  przygo tow a ł na 
czas m aszyny żniwne, zaopa
trz y ł się w  sm ary na okres kam 
panii, p rzys tąp ił ju ż  do rem ontu 
4 agregatów m łocka rn i, ale 
zaopatru je w ie le  innych SO M - 

I ów i P O M -ów  w części d re w - 
j  niane, ja k  grabie do żn iw ia rek , 
i dyszle, o rczyk i, szty lw agi, czę- 
j ści w y ra b ia re  we w łasnym , 

skrom nym  warsztacie. K u je  
! chłopom  konie, napraw ia  pługi,
, ob ija  d rew n iane  wozy i kola.

*
W arto, aby oddzia ł CRS w  

L u b lin ie  zastanow i! się nad 
m ożliwością rozbudowy w a r
sztatów SO M -u w M eigw i. W ar’ 
jest tego ośrodek, w a rc i są tego 
jego ludzie.

K ro pk i nad  , , i “
KOGO DO K L A T K I?

H o llyw ood  postanow iło  p rzy- 
! znawać film o w ą  nagrodę „O ska

ra “  nie ty lk o  a rtys tom -ludz inm , 
ale i... zw ierzętom . P.erwsze 
nagrody o trzym a li m. in. lew  
Jackie  o ra : szympans Tam ba  

; za f i lm  „M o ja  p rzy jac ió łka  I r 
ma“ . Dla uczczenia tego v;yda- 
rzenia urządzono przed k la t 
kam i zw ierząt uroczysty ban
kie t.

A  lew  i  szympans ponuro pa
t r z y li przez k ra ty , zastanaw ia
jąc  się nie bez słuszności, kogo 
w łaśc iw ie  na leżałoby zamknąć 
do k la tk i:  laureatów  czy... sąd 
konkursow y. (m )

N aw iasem  m ówiąc... 

„Sprawiedliwość“
Pziewięć razy w  tym  roku 

funkcjonował w stanie Luisiana 
(USA) fotel elektryczny. W dzie
więciu wypadkach zginęli na 
nim M urzyni — skazani za prze
stępstwa, których im nie do
wiedziono.

Ostatnią ofiarą am erykań
skiej „sprawiedliwości“ padł 
młody M urzyn Edward Honey
cutt, którego niejaka pani Byrd 
oskarżyła o gwałt. Co prawda 
iekarz, do którego się zwróciła 
gwałtu nie skonstatował, ale 
plotka o skrzywdzeniu białej 
przez Murzyna obiegła totem 
strzały Baton Rouge — stolicę 
stanu Luisiana.

To wystarczyło, aby młodego 
Murzyna tropić jak zwierzę. 
Schwytany przez trzech białych, 
niewinny Murzyn, zdołał się ja 
kimś cudem wyrwać z ich rąk 
i uniknąć łynczu. Wiedząc, jak  
się zwykle taka nagonka koń
czy, zrozpaczony Honeycutt zgło 
sil się na najbliższy posterunek 
policji szukając tam opieki 
przed rozbestwionymi obrońca
mi cnoty pani Byrd.

Honeycutta zatrzymano na po
sterunku... i natychmiast zwo
łano sąd. składający się wyłącz
nie z białych. W skłai ju ry  we
szli nawet owi trzej obywatele, 
którzy chcieli nieszczęsnego M u
rzyna zlinczować i przed któ
rymi udało mu się uciec.

Obrady „sądu" trw ały dokła
dnie 24 minuty Honeycutt zo
stał skazany na śmierć. Nie 
zlynczowano go. bo to byłoby 
przecież „niezgodne z prawem" 
Od czegóż są fotele elektrycz
ne? I  tak biedny Murzyn, któ
ry uwierzył przez chwilę w 
„sprawiedliwość“ am erykań
skich rasistów, przypłaci! tę 
wiarę życiem.

EL

Na te ren ie  M arsza łkow sk ie j 
D z ie ln icy  M ieszkan iow ej trw a ją  
przygotow ania  do budow y d a l
szych bloków .

W  c h w ili obecnej prowadzone 
są in tensyw ne robo ty  rozb ió rko 
we p rzy u lic y  Śniadeckich 6, 
oraz M arsza łkow sk ie j 40, 51 21, 
23, 25 i  73/75. W  na jb liższych 
dniach rob o ty  rozb ió rkow e roz
poczną się p rzy  u lic y  K oszyito - 
w e j 37, 39, 41.

Równocześnie z rozb ió rka m i 
prowadzone są ju ż  robo ty  ziem 
ne na teren ie by łe j posesji M a r
szałkowska ' 51, gdzie stanie 
b lok  6-F . w  k tó ry m  m ieścić się 
będzie w ie lk i ho te l oraz przy 
u lic y  N o w ow ie jsk ie j obustron
nie na odcinku Plac Z b a w i
ciela — Plac Jedności R obo tn i
czej. Staną tu  w ie lk ie  b lo k i 
m ieszkalne oznaczone num e
ram i 18 i 19.

W  na jb liższych dn iach robo
ty  w ykopow e rozpoczną się w 
następujących punktach : przy 
u licy  P iękne j 29, 38, 40. K oszy-

T E A T R Y
P o lsk ) — „M ą d re m u  b la d a ”  g. 1» 
K a m e ra ln y  — „O d b u d o w a  B lę d o -

r r e r z a "  — g. 19.
N a ro d o w y  — „P o e m a t ped a g og i

c z n y "  g. 19.
N o w y  — n ie c z y n n y .
P o w sze ch n y  — n ie c z y n n y .
T e a tr  D o m u  W o js k a  P o lsk ie g o  — 

n ie c z y n n y . W  p rz y g o to w a n iu  s z tu ka  
„W z g ó rz e  — 35“ .

W sp ó łcze sn y  — „ Z w y k ła  s p ra w a "
-  g. 19-

S y re n a  — „P la n ie  D o b ro d z ie ju “
-  g. 19.15

L e tn i — „ Z ie lo n y  G i l”  — g t9.15 
N o w e j W a rsza w y  — „O s ie m  la 

le k  i  ’ odeń m iś “  — g. 15.
„ G u l iw e r “  — „P a n  S to n k a “  — 

g. 13 i  17.
O pe ra  i  F i lh a rm o n ia  — „ F a n  T w a r 

d o w s k i"  — g. 19

K I N A

M o skw a  — „N a  odsiecz C a rycyn a *
dod. P rze g lą d  s p o r to w y , g. 17, 19, 21.

P ra h a  — „Z a b a w n a  h is to r ia “  — 
g. 16.30, 18.30, 20.30.

P a lla d iu m  — „ B y ło  to  w  m a ju ** — 
dod. „W a lk a  o m is trz a “  — g. 17, 19, 
21.

A t la n t ic  — „T rz c in o w e  d z w o n y “  
dod. „R z e k a  N e w a “  *— g. 16.30, 18.30,
20.30.

S to lic a  — „Ś p ie w a k  n ieznany** — 
g. 14, 16, 18, 20.

O cho ta  — „V o lp o n e “  — dod. „P a 
p ro c ie “  — g. 16, 18, 20.

W —Z — „W e s o łe  zawody** — dod  
„1  M a j“  -  g. 17. 19, 21.

1 M a j — „W io s n a  w  S a k e n ie ”  — 
"  17, 19, 21.

S y re n a  — „ H is to r ia  ja k ic h  w ie le "  
— dod . „W s z y s c y  na sta rt** — g.
16.30. 18.30, 20.30.

Tęcza  — „M u z y k a  i  m iłość** — dod. 
„R z e k -  K a m a “  — g. 17, 19, 21.

P o lo n ia  — „S z a lo n y  lo t n ik “  — dod. 
.B o k s “  — g. 15. 18, 20.

T ę tn ik  — „O  6 -te j w ie c z ó r p o  w o j
n ie “  — g. 17 i 19 dod. „ G r a jk o w ie  
naszych  p ó l i  łą k “ .

Ś r o d a  i i  l i p c a

P ro g ra m  I na fa l i  1322 m .
5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t ,  

6.05 P ieśn i m asow e i  m e lo d ie  lu d o 
w e , 8.00 M u z y k a  o p e ro w a , 8.30 A u d . 
d la  obo zó w  m ło d z ie ż o w y c h , 8 50 M u 
z y k a . 9.45 In fo rm a c je . 9.5o M u z y k a  
b a le to w a , 10.55 „ M u m u "  — ode. 
o p o w  T u rg ie n ie w a , 11.15 „M u z y k a  1 
a k tu a ln o ś c i, 11.45 „G ło s  m a ja  k o b ie 
t y " .  12.30 A u d . d la  w s i, 12 45 „N a  
sw o js k a  n u tę “ . 13.15 P rz e rw a , 15.30 
A u d . d la  d z ie c i. 16.20 K o n c e r t p. d . 
T a rs k ie g o , 17.00 A u d . o ś w ia to w a , 
17.15 ,,Z  k r ń ju  i ze ś w ia ta “ . 17 45 
S k rz y n k a  te c h n ic z n a . 18.00 K o m p o z y 
to rz y  T y g o d n ia  — E d w a rd  L a lo  i  
K a m il  S a in t-S aë n s . 13.40 „P o w ie ś ć  o  
A n n ie "  — J. D z ia rn o w s k ie j,  19.00 
K o n c e r t m a sow y. 20 30 „ Z  f r o n tu  zo
b ow ią zań  l ip c o w y c h " .  20.50 O dpo 
w ie d z i „ F a l i  49". 21.00 K o n c e r t  C ho
p in o w s k i, 21.30 „T o  co n a jc e n n ie js z e "  
— o pow . W ilis a  Łac isa . 21.45 M u z y 
ka  o p e re tk o w a  i  ta n e czna .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m .
6.15 P o ls k ie  m e lo d ie  lu d o w e  t p le 

śn i m asow e. 8.00 P rz e rw a , 13.30 „ M u 
z y k a  d la  w s z y s tk ic h " .  14.30 „O c z a m i 
c u d z o z ie m c a " — fra g m . k r o n ik i ,  
B o i P ru sa  14.50 M u z y k a  p o ls k a ,
15.30 A u d . d la  d z ie c i. 15.50 K o n c e r t  
s o lis tó w . 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 
r .3 5  M e lo d ie  o p e re tk o w e , 17.03 Po
g a d a n ka  s p o rto w a . 17.15 S k rz y n k a  
o g ó ln a . 17.3C G ra  Zesp. W ie rn ik a , 
18 00 N o w e  k s ią ż k i. 18.15 K o n c e r t  
życzeń. 19.00 U tw o ry  S ch u m a n n a , 
19.20 K o n c e r t  p  d. S e re d y ń s k ie g o ,
20.30 „ Z  f r o n tu  zo bo w iąza ń  l ip c o 
w y c h " ,  20.45 „ B y w a  1 ta k "  — h u m o 
reska  B o i P rusa , 21.40 P ieśn i re w o 
lu c y jn e , 21.45 „ 2 y c ie  ł w a lk a  F e li
ksa D z ie rż y ń s k ie g o " . 22.00 „M u z y k a  
i  a k tu a ln o ś c i“ . 22.30 R e p o rt, z I I I  
M ię d z y n a ro d o w e g o  T u r n ie ju  Szacho
w eg o  w  S opocie , 22.35 R ad z ie cka  m u 
z y k a  k a m e ra ln a , 2&10 K o n c e r t  Z 
C zechos ło  w a c j i.

Film

D w a  m a je  o jca  S zebesty
„B yło  to w  m aju“. Scenariusz: J. Neuberg i F. Vlczek. 

Reżyseria: M . Fricz i V . Berdych. Zdjęcia: R. M ilicz. M uzy
ka: J. i E. F ia la . Produkcja: Ceskoslovensky S ta tu i 
F ilm , 1950.

N ie rozum iem y, dlaczego 
CZPS u tru d n ia  nam w ykonan ie  
planu. Przecież uprzednio o- 
św iadczyl (pismem z dn. 4 kw ie t 
n ia  br.). że sprzedaż odpadków 
nie wym aga specjalnego zezwo
len ia  i  sprawę tę z a ła tw ia ją  za
k ła d y  pracy bezpośrednio m ię 
dzy sobą.

W  w ypadku  zm iany decyzji 
CZPS pow in ien b y ł p rz y n a j
m n ie j zaw iadom ić o tym  do
statecznie wcześnie i  um o ż liw ić  
spó łdzie ln iom  otrzym an ie  odpo- 
w :ednie j ilośc i surowca.

TA D E U S Z M A JC H R ZA K  
Gniezno

z ośw iadczeniem, ie  k ie ro w n ik , 
k tó ry  odebrał od niego wosk, 
jest na urlop ie .

Czy k ie ro w n ic tw o  Pow. Dele- , 
ga tu ry  C e n tra li O grodniczej nie ; 
w ie  ja k  należy za ła tw iać k lie n - t 
tów? Czy k ie ro w n ic tw o  dele- j 
ga tu ry  nie w ie o tym , że spraw 
ne i szybkie za ła tw ian ie  spraw, 
to cegie łka do przebudowy wsi 
po lskie j? I wreszcie osta tn ie py 
tan ie : k iedy  de legatura w y p ła 
ci ob. C hrzanowskiem u należ
ne m u pieniądze?

K . L E W A N D O W S K I 
Koszalin

Nowe domy w Nowej Hucie

'S j!
I ¡agi i ę | g

Fragm ent k o lo n ii m ieszkaniow ej w N ow ej H ucie ,
F o to  W A F

W pracowniach uczonych polskich

Instytut Badań Literackich

W  now ym  Powszechnym  D o
mu T ow arow ym  przy A l. Je ro 
zolim skich, w prow adzony zosta
nie now y system sprzedaży. Po
legać on będzie na tym , że k lie n t 
będzie m ógł zapłacić za zaku
p iony tow a r bezpośrednio eks
pedientce przy stoisku. System 
ten dotyczy jednak ty lk o  a r ty 
ku łó w  spożywczych, drobnej 
pasm anterii, szkła, pap ieru  i 
a r ty k u łó w  o n isk ich  cenach.

Dotychczasowy — tró jfa z o w y  
• system zachowany zostanie jesz- 
I cze na pewien okres p rzy sprze- 
| dąży apara tów  rad iow ych  i  fo to - 
j gra ficznych , te k s ty lió w  i tych 
■ w szystkich a rty k u łó w , k tó re  

m ają wyższe ceny.
W prowadzenie nowego syste

m u sprzedaży usp raw n i znacz
nie zakup tow a rów  i zwiększy 
przeiotowość PDT. U ru cho m io 
na zostanie także w iększa ilość

W ydzia ł O św ia ty  P rezyd ium  
Stołecznej Rady Narodowej i 
T ow arzystw o P rzy ja źn i P olsko- 
Radzieckie j organ izu ją  w  tym  
roku  w  zakładach pracy 328 
ku rsó w  języka rosyjskiego.

Na kursach uczyć się będzie 
ponad 6.0OO osób. Dotychczas 
zorganizowano naukę języka ro 
syjskiego w  70 zakładach pracy.

W yk ład y  odbyw a ją  się trzy

W  program ie  fin a łu  fes tiw a lu  
po lsk ich sztuk współczesnych 
zaszły następujące zm iany:

Dn ia 12 lipca br. zam iast „Ś lu 
bów pan ieńskich“  w  Teatrze 
K am era lnym , zostanie w ys ta 
w iony  w  Teatrze Now ej W a r
szawy — „R u b ik o n “  F lo ry  B ie ń 
kow sk ie j w  w yko na n iu  zespołu 
T eatru  Dom u W ojska P o lsk ie 
go z Łodzi. „Ś lu b y  panieńskie“ 
będą w ystaw ione w  Teatrze K a 
m era lnym  13 bm.

K O N F E R E N C J A  R E D A K T O R Ó W  
G A Z E T E K  Ś C IE N N Y C H

W a rsza w ska  R ada Z w ią z k ó w  Z a 
w o d o w y c h  o rg a n iz u je  11 l ip c a  b r. 
o godz. 16,20 w  s a li pos ie d zeń  S to 
łe c z n e j R a d y  N a ro d o w e j p rz y  u l.  R u t 
k o w s k ie g o  7 k o n fe re n c ję  p rz e d s ta 
w ic ie l i  z a k ła d o w y c h  k o m ite tó w  re 
d a k c y jn y c h  g aze tek  ś c ie n n y c h .

N a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m : p o d su m o 
w a n ie  w y n ik ó w  o s ta tn ie j w y s ta w y  
g a ze te k  ś c ie n n y c h , w rę c z e n ie  n a 
g ró d  o raz  o m ó w ie n ie  w y ty c z n y c h  
na n a jb liż s z y  o k re s

R a d y  m ie js c o w e  p o w in n y  s k ie ro 
w a ć  na k o n fe re n c ję  w ła ś c iw e g o  
p rz e d s ta w d c ie la ; k tó r y  o trz y m a  p o 
św ia d c z e n ie  u d z ia łu  w  o d p ra w ie .

W ydaw ca K o m ite t C e o t ia in y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j. R e d a g u je  K o m ite t . N a k ła d e m  R S. W. „P ra s a " .  R e d a k c ja : W arszaw a , Dom S łow a  P o lsk ie g o , P lac  K a z im ie ra *  W ie lk ie g o  p rz y  ul. M ie d z ia n e j T e le fo n y : R e d a k to r N a c z e ln y  8-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  
N acze ln eg o  8-33-28 S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29 D z ta ł p ro p a g a n d y  8-08-89 D z ia ł p a r t y in y  7-34-30 D z ia ł k r a jo w y  8-65-24 D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l t u r a ln y  8-65-25 D z ia ł listów  i In te rw e n c j i  8-65-23 D z ia ł m te is k t 8-71-82 C e n tra la  7-01-21. 7-01-22, 
•-51-04. 8-57-82 . 8-82-28 Telefony n o c n e : R e d a k to r n o c n y  8-57-82. R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-21 S e k re ta r ia t  8-82-28 P re n u m e ra ta  1 k o lp o r ta ż  P P K  „R uch** O d d z ia ł w W a rsza w ie , u l S re b rn a  12. c e n tra la  te le fo n ic z n a  804-20 22 23 30 w p ła ty  na p re n u m e ra tę  p ocz to w ą  p r z y j 
m u ją  w s z y s tk ie  U rz ę d y  P o c z to w o -T e le k o m u n ik a c y jn e  o raz  ka sy  P P K  „R u c h ”  w W a rsza w ie  p rz y  u l S re b rn e j 6 1 P lac  3-ch K rz y ż y  18 P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w k r a ju  4 z ł 50 g r. p re n u m e ra ta  z b io ro w a  od 5 egz na Jeden adres  p a r ty jn a  I  zł 25 gr za g ra n iczn a  »1 K c n to  

PKO — N r  1-14088. P rz y  zg ło s z e n iu  p re n u m e ra ty  n a le ż y  podać d o k ła d n y  i  c z y te ln y  adres . A d m in is t r a c ja ;  W arszaw a  oL W ie jsk a  12, tel. 4-01-80, 90. B iu ro  R e k la m  i  Ogłoszeń te le fo n y ; 7-38-05 i  7-36-41. Z a k ła d y  G ra fic z n e  i  W y d a w a . D o m  S łow a Polskiego, 2 -B  — 23455


